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(GAZETA POMORSKA) 


naćwyżki. 


Minister Zamoyski odrzucił zatrzymanie teki. 


Warszawa, 23. 7. (AW). Min. Zamoyski po powrocie ze 
Spały do Warszawy, gdzie odbył konferencję z Prezydentem, 
odrzucił zatrzymanie teki M. S. Z. W kołach rządowych u- 


trzymują, że najprawdopodobniej likwidacja kryzysu nastąpi 
w ten sposób, że jednemu z posłów zagranicznych zostanie 
powierzone kierownictwo M. S. Z. 


Uregulowanie wisły na terytorjum Gdańska. 


Warszawa, 23. 7. (PAT.) Kierownik Ministerstwa Ro- 
bót Publ. p. inż. Rybczyński objechał w dniu 22 lipca 
przestrzeń Wisły, będącą pod zarządem gdańskiej rudy 
portowej, chcąc się zorientować o konieczności kredy- 
tów, żądanych od rządu pałskiego przez radę portu na 
rok 1924/25 i o naprawie szkód powodziowych. Po po- 


łudniu odbył p. kierownik Ministerstwa konferencję z ra- 
dą portu, a następnie komisarzem rządu polskiego p. min. 
Strasburgerem. Wynikiem konferencji było znaczne ob- 
niżenie wydatków, preliniinowanych przez radę porto- 
wą na administrację dolnej Wisły. 


Ustawa o powszechnym obowiązku służby wojskowej. 


Warszawa, 23 7. (AW). Dziennik ustaw ogłasza ustawę 
czyta obowiązywać cztery miesiące od daty ogłoszenia. 


o powszęchnym obwiązku służby wojskowej. Ustawa za- 


Odkrycie wielkiego składu amunicji we Lwowie. 


Lwów, 23. 7. (AW). Policja śleicza wykryła wczorai 
Wielki skład amunicji, obejmujący około 1000 naboi karabino- 
wych, oraz wielką ilość zapalników i materjałów wybucho- 
wych skradzionych ze składów wojskowych. Afera ta stoi 


prawdopodobnie w związku z nieudanym zamachem na Za- 
kłady amunicyjne. Aresztowano właściciela mieszkania, u 
którega znajdował się tajny skład. 


Turcja chce poznać urządzenia wojska polskiego. 


Warszawa, 23. 7. (AW). W początkaci słerpria przy- 
jeżdża do Polski turecka misja wojskuwa, bawiąca obecnie 
w Angiji. celem zaznajomienia słę z amnią polską i jej szkol- 


nict Pod Warszawą zosatną urządzone dla misji špec- 
jalne manewry w. Woo, om Gł | 


Ze spraw niemieckich. 


Berlin, 23. 7. (PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Teichstagu odrzucono 196 glosami przeciw 49 przy 109 
wstrzymujących się od głosowania socjalistów oraz 
partji ludowo-nicmieckiej, wniesiony przez komunistów 
wniosek o odmówieniu votum zaufania przewodniczące- 
mu reichstagu Valrathowi za jego stanowisko w związ- 
ku z rewizjami, dokonami w pomieszczeniach frakcji ko- 
munistycznej. 

Berlin, 23. 7. (PAT.) Pisrna donoszą, że w końcu bie- 
żącego tygodnia mają rozpocząć się narady, dotyczące 
ustalenia terminu i sposobów zawarcia nowych układów 
ŁM.L.C U.M. 

Berfin, 23. 7. (AW). Na tajnem posiedzeniu Komisji Spraw 


Zagr. przemawiał m. in. poseł Hoetsch, który w dłuższym 
wywodzie udawadniał, że na konferencji londyńskiej Niemcy 
musza postawić bardzo iasne warunki co do natychmiasto- 
wego opuszczenia Zagłębia Ruhry. Stresemann zabierał kil- 
kakrotnie głos w odpowiedziach. 


Berlin, 23. 7. (AW). Dzisiejsza „Rote Fahne“ została 
skontiskowana z powodu ogłoszenia w niej statutu kolei nie- 
mieckich według ustawy, która ma być wniesiona w tym ty- 
godniu do parlamentu. Prokuratorja wytoczyła redakcji spra- 
wę o zdradzę tajemnicy państwowej. 

Królewiec, 23. 7. (AW). Wschodnio - Pruski Związek 
rolniczy przyjął uchwałę. podkreślającą konieczność wpro- 
wadzenia w Niemczech ceļ ochronnych na zboże, celem po- 
lepszenia sytuacji rolnictwa. 


Jeszcze echa zabójstwa Matteotti' ego. 


Bertin, 23. 7. (PAT.) Biuro Wolffa donosi z Rzymu: 


miał się sprzeciwć zamordowaniu Matteotti'ego. Pan- 


Dzienniki zajmują się losem siódmego uczestnika zama- | zeria miałby być owym ciężko rannym, który następne- 
chu na Matteotti'ego nazwiskiem Panzeria, który wedlug | go dnia po zamachu został dostawiony do szpitala San 


zeznań Dumini'ego został zasztyletowany, ponieważ 


Rewolucja w San 


Nowy Jork, 23. 7. (PAT.) Wediug nadeszłych tuta: 
Informacji między wojskami rządowemi, a rewolucjoni- 
stami toczą się gwałtowne wałki o posiadanie San Pauło. 
Powodem powstania jest to, że armja narodowa nie 


Straszna zbrodnia w Hannowerze, 

Berlin, 23. 7 (PAT.) „Berliner Tageblatt“ donosi z 
Düsseldorfu, że rodzice pewnego 19-letniego młodzieńca 
rozpozaałi między ubraniami, znalezionemi u potworne- 
čo fiaarmanna rzeczy swego syna, 
agluął bes śladu w Hannowerze. Haarmann, któremu 
pokazano fotografię ofiary przy konfrontacji z rodzicami 
za się do zbrodni. Zrozpaczony ojciec chcial 

rmanna zabić na miejscu. 

Największa armata elektryczna. 

Berfin, 23. 7. (AW). W Malascu koło Presburza odbyło 
Me próbne strzelanie z największej armaty poruszanej moto- 
Tem elektrycmym. Armala została zrobłona w fabrykach 

-pod Pilznem. 
Sprawa likwidacji banku austrjacko-węgierskiego. 
Wiedeń, 23. 7. (PAT.) W dniąch 18 i 19 lipca br. od- 
byla się we Wiedniu konferencja delegatów państw suk- 
cesyjnych w Sprawie likwidacji banku austrjacko-wę- 
gkaskiego tem obrad było sprawozdanie tel 


: taj wycieczka profesorów i 


Giacomo. 


Paulo trwa dalej. 


uznała rządu z Bernabezem na czele. Dalsze doniesienia 
opiewają, że atak wojsk rządowych na San Pauło został 
odroczony na skutek protestu konsułow zagranicznych 
przeciwko bombardowaniu miasta. 


kwidatora banku za czas do dnia 31 lipca 1924 r. We- 
dług klucza, ustalonego na podstawie przedstawionych 
raportów, udział Polski w aktywach banku wynosi sunę 
15876221 koron w złocie. W najbliższym czasie Pol- 
ska otrzyma dalszą zaliczkę w sumie 683352 korou w 
złocie. W miere ukończenia będących w töku próce- 
sów przeciwko likwidacji znacznych sum banku austrjac- 
ko-węgierskiego, które znajdują pokrycie w odłożonych 
na ten cel rezerwąch, udział Polski w złocie może się po- 
większyć. Funkcję delegata rządu polskiego sprawuje p. 
dr. Zbigniew Smolka, sæsf wydziału rewindykacyjnego 
poselstwa polskiego w Wiedniu. 


Wycieczka polską w Jugosławii. 


Belgrad, 22. 7. (A. W.) Dziś wieczorem przybyła tu- 
studentów polskich. Wy- 
cieczkę powitali na dworcu przedstawiciele Ministerjuin 
kaz belgradzkiego uniwersytetu i związki stu- 
donc 1. 


Dyrektor przyjmuje oa 
Rodaktor Naczelny przyjmuje ed godz. ll-tej do 12-tej w południa. 


> misa gł Grudziądz, piątek, dnia 25-go lipca 1924. 


OMORSKI 


Numer pojedyńczy 10 gr. (Numer niedzielny 15 ar.) 


Ogłoszenia z Polski. Wieres wysokosci milimetra w dziale ogiocze- 
miowym na stronie 8-łamowej 8 groszy w dziele reklamowym n8 
stronie |-3 łam. przed tekstem 60 groszy, wśród tekstu 35 groszy 
tekstem 28 groszy. dla W. M. Gdańska wiersz m/m. G-łam. w dziale Ogle 
0,10 Gnid. Gd., wiersz m/m 3-łam. 
0,40 Guld. Gd., za teksiem 0,31 Guld Gd., dla Niemiec dochodzi 500% nade 
wyżki, dla reszty zagranicy 100*js nadwyżki. 
-- Rachunki są natychmiast płatne. — Administracja nie 
przejmuje odpowiedziulnośći ze terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


ca 
przed tekstem 0,66 Guid. Gd., w: tekscia 


Za tłomaczenia 20 proc. 


+ 


« Rękopisów nadesianych nie zwraca się. ** '¢ 


godz. 10-tej do li-tej przed południem. 


Teiefon nr. 50 i 8i. 


Z za kulis 
konferencji londyńskiej. 


Grudziądz, 24 lipca. 

Od miesiąca już mniejwięcej nie mówi się i pisze w 
gazetach o czem innem, jak tylko prawie wyłącznie c 
konferencji londyńskiej. 

Ten aureopag mężów czuwających nad rozbrołe 
niem Europy radzi, wydaje komunikaty i wszystko jes 
w porządku. 

Kurtuazja, pomost zewnętrznych nietrwałych słów 
wzajemne okpiwanie się, oto co na konferencji londyń- 
skiej ma miejsce. Być może, że większość przedstawi: 
cieli tam na konferencji nad Tamizą ma najlepsze i zbo- 
żne chęci, ale tą mniejszość, która w niewidzialny Spo- 
sób kieruje temi obradami, popycha je do uchwał, które 
blokowi polskiej polityki są szkauliwe. 

Więc czas najwyższy, aby c tych sprawach, g Któ- 
rych mówiono dotąd nieśmiało i cicho — 
głośno i otwarcie. 7 
Bo do czegoż dąży konferencja losqgyzńska 3 uk: Ü- 

naldem na czele, a która ma w swen? łęniG biaa. wielr 

iordów Parmoore? 

Cała przedwstępna praca Anglji w cicheia porozu 

mieniu z Niemcami — dążyła do tego, aby stworzyć ta: 

ką koniunkturę, któraby później urnożlwiała pe Gdpo= 

kz a krokach stworzenie Niemcom „szerszego Ode, 
echu“. 

Wszak w tymże celu projektowano w Berlizie 
zmianę gabinetu w taki sposób, aby, do uowego rządu ' 
weszli przedstawiciele stronnictw, które ideowo nąjbli- 

aš stoją stronnictw, mających obecnie przewagę w ,AR 

gu ' 

W ostatniej chwili Franchi przejrzawszy gtawita, 
cję. Mac Donalda w kieruriku ugody z Niemcami — prze» 
ciwstawiła się mocno i jasno, może nie tyle pod wpływem 
Herriota i jego polityki, ile pod presją żyjących i tkwią: 

cych w psychice Francuza sentymentów odnośnych de 

Fraktatu Wersalskicgo a wpajanych przez Poincarego. 

Anglia nie życzyła sobie ostrego kovfliktu — więc 
też pozornemi ustępstwami umożliwiła porozumienie. 

] w takim bądź co bądź nie wykiarowanym nastro- 
ju, przychodzi do konferencji. Angiją nie zrzeka się my- 
sli pomocy dla Niemiec, ile że jej rasowe a raczej go-; 
spodarczo-ekspanzywne interesy schodzą się z polityką 
Niemiec na tych punktach. Nie inoże jednak również 
oficjalnie i głośno tego wypowiedzieć, gdyż zależy je: 
jednak na utrzymaniu a czas pewien przynajmniej ró: 
wnowayi pokojowej. 

Więc też innemi drogami przychodzi do celu, 

I tu właśnie zaczyna się ta powtorna komedia. 
Anglja tłumaczy: Niemcy są jaknajbardzicj pokojowo 
usposobieni, myśl pacyfistyczna żyje wśród nich nad- 
zwyczaj intenzywnie; Niemcy rozbrojone, idą po linj 
przemysłu pokojowego — tylko im trzeba dać możność 
tej pracy pokojowej, trzeba im ten szerszy uddech umie-- 
żlrwić, trzeba im dać pożyczkę, gdyż... 

l tak dalej, wzajemne ustępstwa, kurtuazja, protesty, 
konferencje, błędne koło i znów konferencie. 

O wynikach, które miała przynieść konferencja, nie' 
ma mowy, cały ten zjazd nad Tamiza jest tylko konw- 
dią, bo nikt w to, o czem głośno inówi, po cichu nie wie 
rzy, bo wszystko to jest oparte na kłamstwie. 
Posłuchajmy, jaki jest duch niemieckiego społeczeń- 
stwa bez wyjątku. jak ono pacyfistycznie myśli, jak ies 
rozbrojone i jak stoi na gruncie traktatu, zawartego 
w Wersalu. 

Weźmy dla przykładu teren Prus Wschodnich, gdzie 
— jak ktoś słuszn® zauważył — mówi się głośno, to 
o czem całe Niemcy mówią głosem stłumionym 

Na terenie tym istnieje cały szereg organizacji, któ 
re zupełnie nie kryją się z tem, iż celem ich jest walka 
przeciw narodom, które wzięły im część dawnych ziem. 
Wymienimy tylko kilka z nich: „Wehrwolf*, „Stani 
helm“, „Jungdeutscher Orden“, dalej 30 organizacy) 
zrzeszonych w „Vereinigte Vaterländische Verbände", 
wśród których ściśle organiazcje wojskową posiadaja 
„Regiment Olympia“, „Regiment Reinhardt", „Parolen“ 
„Regiment Waren“. Wyliczyćby można jeszcze wiele 
wiele mnych jak „Flurschutz* „„Teno*, „Technische Not: 
hilfe“, ale organizacją najbardziej znamienną, założoną w 
ostatnim czasie w Królewcu, a obecnie po całych Pru- 
sach Wschodnich rozgałeziona, jest organizacja „Front- 
kampferbund" zupelnie tawnie przygotowuiaca sie do 
wojny» 


W 


„Dziennik Poznański“ ogłasza kitką ustępów progra- 
(womych i celach tej organizacji, wyjętych ze Statuia: 

„W rozdziałe 1a, omawiającym cele i zadania tego 
mwiązku powiedziano. że żołnierze irontowi, którzy w 
majwiększym ucisku ofiarowaji wszystko dla swej Oiczy= 
amy, są w pierwszym rzędzie powołani do przygotowa- 
nia powstania narodu niemnieckiezo i Osiągnięcia dawnej 
chwały. Miłość ojczyzny i narodu ma dać tm siłę po- 
trzebną do przywrócenia Niemcom stanowiska, które 
słedemdziesiątmiljonowemu: narodowi wogóle przynale- 


$y. 

W rozdziałe b artykułu 1 powiedziano, iż chodzi o to, 
aby zagranica dowiedziała się, że w rozćwiartowanych 
Niemczech żyją jeszcze mężowie, którzy nie chcą nosiś 
kajdanów niewoli, kutych przez naród, uciekający w 
wielu bitwach przed żołnierzem niemieckim. 

Bardzo ważny jest rozdziła e, mówiący o koniecz- 
ności zaprowadzenia przymusowej służby wojskowej. 

„Naród bezbronny — powiedziano tu dosłownie — 
jest skazany na zanik, na zgubę“. Przymusową słu- 
żbę należy przywrócić dla tego. aby móc wystąpić 

z Ofensywą Ì dla obrony dawniejszych granic. Do- 

słownie: „Wiedereintiihrung der Wehrpificht! Fin 

wehrłoses Volk ist dem Untergang geweiht! Darum 
her mit der Wehrhaftigkeit! Sie soli zum Angriff aus- 
gebaut, der Verteidigung der alten Grenzen dienen. 
Wehe dem Volk, dass die Grenzen vergisst, die einst 
seine Heldensóhne errungen! 
Rozdział f przewiduje zaprowadzenia specjalnego opo- 
datkowanła całego narodu na cele zbrojne. 

W prógramie „Frontkimpferbundu" na Prusy Wscho 
dnie czytamy, że walczyć on będzie: 

1) o zniesienie hkańbiącego i haniebnego traktatu wer- 
salskiego, 

2) o zwiększenie liczby wolnych i niepodległych lu- 


3) o przywrócenie narodowi niemieckiemu dawnych 


4) o miedopuszczenie i wydalenie wszystkich żywio- 
lów obcych". 

Gdzież tu jest owe rozbrojenie, gdzie owa myśl pa- 
cyfistyczna ? 

I naco zdały sie machinacje konferencji londyńskiej. 
kiedy my dokładnie wiemy, że wszystko to są kłam- 
stwa — ale na kłamstwa my broń mamy — oto jasne i 
otwarte przedstawianie każdego z tych momentów hi- 

i. 


Siły wojskowe Francjii Wielkiej Brytanji. 


Przerzucenie wydawructwa Ligi Narodów pt. „For- 
ces militaires, navalles et aeriennes en temps de paix“ 
nasuwa bardzo ciekawe refleksje, o He chodzi o Francję 
i Wielką Brytanię. 

Otóż okazuje się, że Francja jest dziś ma płerwszem 
miejscu pod względem Hczebności wojska lądowego i i- 
losci płatowców. W cyfrach wyraża się to następująco: 
121.709 ludzi i 1542 platowoe. Wielka Brytania posiada 
tylko 597.497 Madzi i 662 płatowca. Dodać należy. że 
wojsko francuskie jest bardziej skoncentrowane, gdyż 
znajduje się przeważnie w Metropolji, podczasigdy siły 
Wielkiej Brytanii są rozproszone po wszystkich czę- 
ściach imperjum. Jedymie co do osci okrętów wolen- 
tych Francja zajmuje drugie miejsce po Anzlji, posiada- 
jąc ogółem 481.873 tonn materiału pływającego (z czego 
194.275 tom t. zw. przestarzałego), 58.129 ludzi załogi. 
Wobec angielskich 1.225.0661 tom (w czem 758.180 tonn 
„przestarzałego“ i 100.423 marynarzy: jednakże ta rad- 
wyżka na korzyść Anglii nie równoważy przewagi Fran- 
cii na mcie, gdzie z natury rzeczy siły lądowe i 
powietrzne mają i będą miały decydujące znaczenie. 

Streszczając więc powyższe, trzeba stwierdzić, że 
Francja jest dziś majsilniejszym militarnie państwem na 
kontynencie Europy; jeżeli jednak zajęła to stanowisko, 
to równocześnie utraciła inne, które posiadała przez dłu- 
£ie lata okresu przedwojennego, mianowicie potęgi finan- 
sowej, ofiarującej pożyczki państwowe lub lokujacej swe 
kapitały w prywatnych przedsiębiorstwach zagranicz- 
nych; przyczyniły się do tego: niewypłacalność Rosji i 
niebywałe straty materjalne, poniesione w czasie wojny. 

_ Pozostawiając na boku kwestję wierzytelności ro- 
syjskich, musimy stwierdzić, że odzyskanie przez Fran- 
cję chociażby częściowo, dawnego Stanowiska na mię- 
dzynarodowym rynku pieniężnym. uzależnione jest w 
pierwszym rzędzie od zapłacenia przez Niemcy sum re- 
paracyjnych. Wówczas Francja silna i militarnie i finan- 
sowo stałaby się niebezpiecznym konkurentem dla An- 
£lii, zwłaszcza, że ia panowania nad Afryką nie 
jest bynajmniej rozstrzygniętą. 

Jasną więc staje się linia polityki angielskiej w sto- 
sumku do Francji I Niemiec: popieranie antyreparacyj- 
nych tendencji Berlina i odrzucanie propozycyj francus- 
kich co do zanulowanła długów francuskich, zaciągnię- 
tych w Anglfi. Tylko w ten sposób bowiem można u- 
trzymać konkurencyjną Siłe francuską w szachu. J.R. 


Mussolini o polityce faszystów. 
„Rzym, 23. 7. (PAT.) Wczoraj rozpoczęła się lipoowa 
BeSja. wielkiej rądy faszystów. -Mussolini przedstawi? 
w 


s dzając, Że kierownicy opozycji zarówno parlarren= 
tarnej jak I nieparlamentarnej nie mogą bynajmniej spo- 
dziewać się obalenia rządu, podkreślając, że opozycia 
domaga się przywrócenia normalnego stanu w państwie, 
Mussolini zauważył, że zarówno partja faszystowska, 
jak ł rząd wloski dążą do przywrócenia normalnego sta- 
nu w państwie, drogą zaś wiodącą do tego celu jest wła- 
śnie ta droga, którą obrał faszyzm. 


Warszawa, 24. 7. (A. W.) Z powodu wprowadzenia 


10-00 godz. dnia pracy ma Górnym Śląsku wybuchł 
stroik w butach. A laast 


ch zarysach politykę.: Stosowanh - przeń-rząd.' 


GŁOS POMORSKI 


25-go fipca 1924 r. 


Z Senatn. 


Warszawa, 23. 7. (PAT.) Na dzisiejszem cadzien-' 
nem posiedzeniu Senatu toczyła się dalsza dyskusja nad 
budżetem M. S. Wewn., przyczem uwzględniono również 
generalną dyrekcję służby zdrowia, nad budżetem Mimi- 
nisterstwa Sprawiedliwości oraz budżetem Ministerstwa 
Wyznań Relig. i Ośw, Publicznej. 

W dalszej dyskugji nad budżetem M. S. Wewn. prze- 
mawiał sen. Truskier, przytaczając dłuższy szereg fak- 
tów, mających Świadczyć o niewłąściwem zachowaniu 
się policji i innych organów administracji względem Iud- 
ności żydowskiej. 

Z mówcą tym polemizował sen. Hempel (Z. L.-N.) 
uważając, że fakty przytoczone przez sen. Truskiera są 
przeważnie błahe, 

Sen. Dobrucki (Piast) dowodził. że w naszej admini- 
stracji brak myśli przewodniej, jednak stwierdził stały 
postęp. 

Następnie sen. Karpiński (bezpartyjny) oświadczył 
się przeciwko budżetowi. 

Budżet generalnej dyrekcji służby zdrowia zrefero- 
wał sen. Godlewski. (Z. L. N.) W dyskusji przemawia 
jedynie Sen. Nowak (Piast), zarzucając władzom  bez- 
czynność w walce z gruźlicą, 

Z kolei budżet Ministerstwa Sprawiedliwości zreie- 
rował san. Nowodworski (Chrześc, Dem.), szczególną 
uwagę zwracając na dużą łlość wakansów w sądownic- 
twie. Na 1714 etatów niższej kategorji sędziów i proku- 
ratorów nie obsadzonych jest 551, czyli przeszło 32 proc., 
a to z braku kandydatów. Oprócz tego prawie 60 proc. 
sędziów i prokuratorów jest nieprawhików. 

W dyskusji zabierali głos sen. Zubowicz (Wyzw.) i 


sen. Jackowski (Z. L. N.), przyczem ostatni ostro repli- 
kował sen. Truskierowi. 

Budżet Ministerstwa Oświaty zreferował Sen. ks 
Bolt (Z. L. N.). W dyskusji przemawiali sen, Kalinow= 
ski (Wyzw.), wnosząc w konkluzji swego przemówienia 
rezolucję. wzywającą rząd do szczególnego zaopiekowa- 
nia się sprawą badań naukowych. Bogdanowicz (kl. ukr.) 
który uskarżał się na złe rzekome tratkowanie cerkvi 
prawosławnej i sen. Kopciński (Piast). W tem miejscu 
na wniosek sen. Kasznicy, który zwrócił uwagę na nie- 
obecność przedstawiciela Ministerstwa Oświaty — obra- 
dy przerwano. W przerwie zebrał się Konwent Senjo- 
rów. 

Po wznowieniu posiedzenia p. marszałek oznajmy, 
że na podstawie porozumienia na Konwencie Senjorów 
obrady odracza do jutra do godz. 10 rano. Na porządku 
dziennym dalsze debaty budżetowe z tem, że dokoficze- 
nie obrad nad budżetem Ministerstwa Oświaty odkłada 
się do soboty. Jutro po południu wejdzie pod obrady 
ustawa o t. zw. pełnomocnictwach, zaś w piątek t, zw. 
ustawy językowe. 

Warszawa, 24, 7, (A. W.) Wczoraj Senat omawiał 
budżet Min. W. R. i O. P. Posiedzenie przerwano z po 
wonu nieobecności przedstawicieli Rządu. 

Marszałek poinformował o powodach przerwania po- 
słedzenia. 

Warszawa, 24, 7. (A. W.) Senacka Komisja Budże- 
towa dokonała wczoraj reasumpcji prawnej właścicie- 
li nieruchomości, której tytuł własności jest wolny przy 
wykładaniu traktatów pokojowych. p. 5 umieszczono w 
pełnomocn. skreślony przez Sejm. 


Z komisyj senackich. 


Warszawa, 23. 7. (PAT.) Na popołudniowem posie- 
dzeniu senacka komisia skarbowo-budżetowa dokonała 
reasurncji swojej uchwały z dnia wczorajszego w spra- 
wie prawa własności nieruchomości, których tytuł wla- 
sności jest sporny przy wykładni traktatów -pokojowych 
wersalskiego i w Saint Germain. Jak wiadomo, ustale- 
nie prawa własności tych nieruchomości zostało umie- 
Szczome jako punkt I. art. 2 ustawy o t. zw. pełnomoc- 
nictwach. Sejm punkt ten skreślił Obecnie komisja se- 
nacka, która przyjęła co do tego uchwałę Sejmu w ten 
sposób pumkt ten w ustawie przekreśliła. Następnie ko- 
misja załatwiła pierwszych 11 artykułów ustawy o mo- 
nopołu Spirytusowym, wprowadzając szereg zmian. 
Przyjęto następnie również ze zmianami nowelę do usta- 
wy o tyrmrczasowem uregulowaniu finansów komunal- 
nych, zaś bez zmian dwa projekty ustawy o morskich 


Warszawa, 23. 7. (PAT.) Na posiedzeniu Senackiej 
komisji administracyjnej seh. Kasznica referował pro- 
jekt ustawy o języku urzędowania. Z ważnieiszych po- 
prawek przyjęto, że jezyk wewnętrzny urzędowania w 
urzędach gmin wiejskich na obszarze województwa 
lwowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego określać 
będzie uchwała właściwej rady gminnej. Przyjęto na- 
stępnie poprawkę, że ogłoszenia kołejowe na obszarze o 
ludności mieszanej mają być ogłaszane w dwóch języ” 
kach oprócz rozkładu jazdy. 

Warszawa, 23. 7. (PAT.) Na posiedzeniu senackie; 
komisji skarbowobudżetowej Sen. Szarski reierował pro- 
jekt ustawy o t. zw. pełnomocnictwach, wprowadzono 
następujące zmiany: w dzłale D. przyjęto przedłożenie 
rządowe w Sprawie kas oszczędności oraz uchwałony 
został dział H., w którym mowa o ograniczeni śwłąt, z 


opłatach portowych i w sprawie zmian niektórych prze- | tem zastrzeżeniem, to ograniczenie ma być wydane Do 


pisów o opłatach stemplowych i komunahrych 


porozumienia stę z władzami kościoła katolickiego, 


Obrady w Londynie. 


Prace w komisjach- 


Londyn, 23. 7. CPAT.) Plerarne posłedzenie między- 
sojuszniczej konferencji odbędzie sie dziś po południu. 
Należy zaznaczyć, że będzie to pierwsze posiedzenie, 
w którem weźmie udział przedstawiciel dominjowy Im- 
perjum Brytyjskiego. 

Londyn, 23. 7. (PAT.) Według informacii Havasa, na 

dzisiejszem płenarnem posiedzeniu konferencji poruszona 
zostanie Sprawa powołania do życia komitetu prawnicze- 
go. mającego za zadanie stwierdzenie jakie punkty w pla- 
nie Davesa wychodzą poza ramy traktatu wersalskiego. 
Rząd Rzeszy będzie mógł być wezwany do przedstawie- 
nia swego punktu widzenia w tych sprawach. 
j Londyn, 23. 7. (PAT.) Plenarne posiedzenie konfe- 
rencji postanowiło wezwać trzy komisje do kontynu- 
owania Swoich prac. Pierwsza komisja rozpatrzyła, czy 
jest wskazane udzielenie ojowej gwarancji uzupełnia- 
jącej, druga komisja zajmie się wyszukaniem terenu dla 
porozumienia w kwestjach kolejowych. Pełnomocnic- 
twa trzeciej komisji zostaną rozważone. Kwestia zapro- 
szenia Niemiec została przekazana rzeczoznawcom 
Fromageot'owi i Hirstowi. 

Berlin, 25. 7. (PAT.) Komisja gospodarcza parla- 
mentu przyjęła na dzisiejszem posiedzenia wniosek zmie= 
rzający do ograniczenia liczby zatrudnionych w Nieni» 
czech robotników cudzoziemców. 

_ Londyn, 23. 7. (PAT.) Dzisiaj po południu w gmachu 
Foreign Office odbyło się drugie plenarne posiedzenie 
konferencji międzysojuszniczej. Przewodniczył prem- 
jer Mac Donald. Według brzmienia komunikatu ofi- 
cjalnego, Mac Donald na wstępie obrad oznajmił zebra- 
nyir, że zgodnie z powziętą decyzją w pracach konfe- 
rencji wezmą udział ze strony Anglji również przedsta- 
wiciele dominjów i Indji przyczem w m z posie- 
dzeń konferencji brać będzie udział przedstawiciel tyl- 
ko jednego ż dominiów wedle systemu kolejnosci. Pren- 
jer dae Donald dodał jószcze, że wwazunamiienie w Kł" 
dzie esahowym” delegacji angielskiej zadócydówóne ż0-! 
stało z uwagi na wyjątkowy charakter kontefencji. Na- 
Stępnie przystąpiono do prac. związanych z właściwym 
celem konferencji. Na wstępie więć powołano komisie 
prawniczą, która służyć ma radą fachową w zakresie 
tych zagadnień, jakie mają być rozwiązańe drogą poro- 
aumienia z Niemcąmi oraz zdecydować 0 nrovedurze, ja- 
ka kierować Słę należy w zawiefanłu z Niemcami osob- 
nego porozumienia, które me sprzeciwiałoby się duchowi 
traktatu wersalskiego. Następnie przystąpiono do bada- 
nia sprawozdania przedłożonege przez komisje pierwsza, 
a dotyczącego ewentualnych uchybień ze strony Nie- 
miec Konferencia zadecydorwała powsizzumać się Gd 
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powzięcia ostatecznej decyzji o rezultatach prac zarówno 
pierwszej, jak drugiej i trzeciej komisji. W imientu dru- 
giej komisji wystąpił sir Thomas Chatman oznajmiając. 
że z uwagi na to, iż prace tej komisji są jeszcze w toku. 
przedłożenie sprawozdanią tej komisji ulegnie pewnej 
zwłoce. Co się tyczy komisji trzeciej. to sprawozdanie 
w imieniu komisji przedłożone zostało konferencji przez 
sir Roberta Kinderfleya. Zadanie tej komisji, jak wiado- 
mo, sprowadza się do wypracowania zasad, któremi kie- 
rowanoby się przy repartycji spłat niemieckich i t. zw. 
świadczeń rzeczowych. Sprawozdanie pozostawia de- 
cyzji każdego z państw sojuszniczych kwestię powoła- 
nia takich organizacji wewnętrznych, któreby decydo- 
wały o każdym indywidualnym wypadku uregulowania 
spraw Świadczeń rzeczowych na terytorjach tych 
państw. „W sprawozdaniu tem wskazuje się jednocześnie 
że kontynuowanie tego rodzaju uprawnień poszczegól- 
nych państw zainteresowanych stanowi część obowią- 
zków komisji odszkodowań. Konkludując, komisja sądzi, 
że niema potrzeby powoływania dla realizacji wskaza- 
nych celów jakichś nowych organizacji. Konierenoja za- 
decydowała, że powyższe postanowienia tei komisji. jak 
również trzy inne decyzje, stojące w związku z realiza- 
cją programu Davesa będą szczegółowo zbadane. Te-, 
mi trzema dalszemi postanowieniami komisji są: 1) ko- 
nieczność otrzymania od rządu niemieckiego zapewnie- 
nia co do tego, że rząd ten poczyni ze swej strony wsze|- 
kie ułatwienia w celu wykonania Świadczeń rzeczo- 
wych; 2) wezwanie komisji odszkodowań do powołania 
ze swego łona podkomisji na zasadach podobnych do 
tych, które wskazuje plan rzeczoznawców, a której za- 
dajnem byłoby porozumienie się z tządem niemieckim w 
kwestji uproszczenia procedury wykonania śŚwładczeń 
tzeczowych; 3) kwestja przedkładania do decyził są- 
dów rozjemczych tych różnie, które powstać mogą mię- 
dzy: rządem Rzeszy a komisią odszkodowań. Co się” 
tygzy: wspomniane uż komisji pławniczej. powo 
dzisaj przez Wenum konierencii. to w kołach konferen- 
tii spodziewają Się, że prace tej komisji zostaną przepro” 
wadzone w najbliższym czasie. 


Londyn, 23. 7. (PAT) Zmodyfikowąna belgijską ior- 
mata or EA przedmiotem narad w sąli mini- 
strów izby gmin. naradzie tej obecnie byli mintstro- 
wie skarbu Snowden. Clementel i de Stefani, dalej ame- 
rykańscy bankierzy Lamont i Oven Young oraz ze stro- 
ny fmanststów angielskich Kinderfliey i Montagu Nor- 
man. Delegaci francuscy oświadczyli, że pozbawienie 
praw komisji odszkodowań jak to jest przewidziane we- 
formule belgijskiej. jest dla nich nie do przyjęcia. Wskut- 
tek tego makowania narazie nikneży, YW |. 


'asłośc. Między fumelemestami tero oStatniezo miasta sha- 


— ł53go Wea 1924 r. 
æ procesu krakowskiego. 


GE o s. 'P O M O RS K I 


Wstrząsające przemówienia zastępców strony 
poszkodowanej, 


W. procesie krakowskiem o rozruchy wywołały o- 


ginė wrażenie przemówienia obrońców strony po--. 


sżkodowanej. Wprost fascysującą była mowa adw. 
Spurleja. który analizując przyczyny krwawego drama- 
ta Mslóbadowegu i przechodząc kolejno poszczególne 
ze strajku generalnego i walki ulicznej w dniu 
6 listopada, rzącał ciężkie oskarżenie pod adresem ob- 
winionych i ich przywódczyni PPS. Żadne słowo z 
3-godzinnego przemówienia mec. Szurleja nie było 
apczyjm frazesem, to też całość mocna zarówno pod 
wzęłędew konstrukcji prawniczej, jakotsa nastrojowego 
Lora, była może majlepszem odzwierciedleniem krwawej 
Uagedji i śmiało puwiedzieć można, ze poprzez msta 


| "ugtyi Ass 4 zdrowa dusza narodu. Przemó- 
enie dajemy W całkowitem brzmieniu. Red. 


„Niema zabójców. Nikt z oskarżonych do winy sie nis 

» 00 więcej z tego, co miało Być zbrodnią zrobiono 

zasługą. Więc ci, których z karabinem schwytano, to nie za- 

bójcy, to stróże porządku, oni tylko pilnowali, aby karabiny 

nie wpadły w miópowołare ręce, więc ci, co rozbraiali policję 

czynili to jedynie po to. aby się jej nic złego nie stało. Ale 
wor nimi nie ma. - 


dereów 
„ jakże Skłonai bylibyśmy w to uwierzyć, gdyby nie ĵe- 
fma przeszkoda: pomordowani! A gdy są pomoórdowani, mu- 
szą być mordercy. Zapewne nie wszyscy są na tej sali, bo 
akoć poczet oskarżonych liczny, to jednak wołowników było 
jaszcze więcej, gkoro za jednym parkanem, z poza którego 
zastrzelone rotmistrza Bochenka, zbirów było 5. Jeźełi za- 
brano przeszło 300 karabinów, to z pewnością wszystkie były 
azytmie, więc istotnie nie wszyscy winnj są tutaj. Może i nie 
wszyscy. to są tutaj, są winni, a przynajmniej może nie 
wszystkiin wiię da się udowodnić. Nikt jednak nie uwierzy, 
aby po tylu miesiącach jak najsiaranniejszego śledztwa, sta- 
Boli pized sadem sami niewinni, aby z zajść wśród białego 
dnia w obecwści tysięcy osób, nie zdołano uchwycić nikogo 
s wińtnych, « na Sale przyprówadzono samych niewinnych. 

Nie rwzstrząsając zatem jeszcze dowodów wy, można 
wykhszyć wszełkie generalne próby uniewinnienia, tłómaczą- 
ce nam, że oskarżonymi są płzypadkowo ra ulicy sołrwytani 
przechodnie, których mic ze sobą nie fączy. 


STRACH I WSTYD. 


Należy im jednak już z góry policzyć jako okoliczność ľa- 
Bodom to, że się do winy nie przyżnają. Policzyć wbrew 
przepisom ustawy karnej, bo w iem uporczywe wypłerantu 
šc przestępytwa, leży potępienie zbrodni. To nietylko strach, 
ł wstyd! się coś, czem się chwalić nie mo- 
* co społeczeństwo całe poiępiło. Po cirwiłowem upeo- 
Jia przeszło u sprawców złego rozczarowanie. bo nie mając 
nat © kogo, ani o co ze swojem bołiaterstwetn sie oprzeć, mū- 
sisit się Cośnąć | wyprzeć się i wstydzić. I to jest zwycię- 
ZERO. nłe stanowiącem wprawdzie wyłącznej za- 

wianych, ale mówiącem o zdrowiu społeczeństwa, któ- 
Jago i oskarżeni są członkami. 

_ Ba PR.SUDSKIEGO JAKO NIKCZEMNY PODSTĘP 
PARA: WOJENNY. 
Swakijąc węzła; który oskarżonych iączy, odrzucić rmi- 
iibe Wsuglką kiet, a w szczególności związaną ż hazwiskieda 
którego imię wywoływano wraz z sałwą do ułahów 
„kadcżm ać oo v ślą nih po- 

w złej wterze, wywolywali je nie z entuzjazmu 

w kołdzie, lecz jako y podstęp wojenny. Licze 

ma tb, że pod osłoną tego nazwiska żołnierz mo- 

jechać spokojnie. To też jechali ulanj, sądząc, ża są mim, 

płaszczem ukryci, jechali w chwale i ufności, Rzeczy- 

żołnierze, aż wciągnięci w zasadzkę, rażeni ktłami, 

padał 2 Koni į leżeli fħartwi na bruku z oczyma szeroko ©- 
twartemi, jakby żtziwieni pytać chcieli: 

„Wodmi ftaczełrny, a któż to twojego madużył nazwiska? 

Ale wódz naczelny milcza! | nie daj odpowiedzi ani tm, 


- 
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Powieść. 


DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. 
(Tłum. Bron. Falk). 
powtórzyć: — Głupstwo, lecz słówo to u- 


Chctalem 
wwo mi w gardle — pierścień mówił sam za siebie. W 
samierzchłych czasach przybijały tu okręty rzeczywi- 
ście i to kamienne obrmrowanie było bezwątpienia pozo- 


melością dobrze zbudowanej przystani. Możliwe, że 
miasto, do którego należała, spoczywało teraz w głębi 
Skaiźących ją bagten. 


— W krajach takich, jak Afryka — rzekłem — musi 
tków dawno zamarłej i zapomnianej cy- 
nie zna początków egipskiej cywiłizacji, 
wie, jakich sięga czasów. A cóż dopiero mówić 
Babfłończykach, Fenicjanach i całym szeregu innych 
parodów, mniej lub więcej ńcywilizowanych. że nie 
kiniię iż o żydach, których dziś wszędzie tak pełno. 
może. że niektóre z nich młały kolonie lub stacje 
ndlowe w tych okolicach. Przyponinij sobie odkopane 


=e g perskie, które 


*) W pobio Kiwa, na Wschodniem wybrzeżu Afryki, 
ukółę 400 mił na południe od Zanzibaru, jesi skaliste wznie- 
Meni, dochodzące do niedawnych czasów aż do morza. Na 

aè tego waucsienia znajdują się groby perskie z przed 

lał, wnosząc po czytelnych jesteze napisach. Pò- 

pod nimi, nieco głębiej, znaleziono ruiny jakiegoś miasta. 
Jeszcze zębiej natrafiono na pokład z pozostałełciimi po da- 
wsiejszoni mieście, a pod nim trzeci tad, który zawiera 
sagi jakiegoś miasta z bardzo odległej | zamierzchłej prze- 


al nam konsul w Kil- 


leglom> w ostatnich cerasach kika slazwrowanych naczyń 

zlialanych. które napotyka się dzić sporadycznie | na wy- 

KE” 4. x raii E Tj Ty 
= ydawca. 


| ZZ A ZZA a O > A z a aoMŘŮÁŮ ToN E- 


(R ET B4$3BSRE=S> E SSE SEBER PSASECEE SO 


„TITLUM ZBRODNICZY*. 


Niesłusznie także wżywa się częśto o óskarżonych słó- 


wa robotińcy. W gruple oskarżonych $4 wszysfkić klasy šc- 
łeczne, ot właścicłela aóbr, a więc opartego szeroko ra plia- 
wie wlasnosci birżuja  (Klemensiewicza — Red, %ż do 
takich, którzy są zawodowymi tego prawa nieprzyjaciówm. 
Mamy tu ponadto irzędników chHł6póWw, rółotników, akade- 


mików, intetigóntów i ludzi bez zajęcia. tak, £6 6 jednej klasie ` 
społecznej, a włęt i v róbofnikach, mówy być nie może. Więc , 
niech to wszyscy wiedzą, że proces toczy -się nie przeciw TO- | 


i me przeciw robotnikom my tu występujemy. A tak 
samo nie może żaden wyrok obejmować całej parti poktytz- 
nej; wszyscy oskarżeni są członkami PPS., nie łączy ich 
wspólny progiasu polityczny. a więc i w tym kierunku ława 
oskarżonych jest niejednolitą. Tak więc oskarżeni, nie złączeni 
ani idea. «mi przynależnością do jednej klasy społeeznej. ani 
wspólnością zapatrywań politycznych. stanowią tylko tłum 


związany współnem działaniem określone ustawą ketna, tłum ' 


zbrodniczy. s 


PRZYCZYNĄ REWOLUCJI NIE BYŁA NĘDZA. 


Siyszymy, że tłum ten wyrósł na podłożu nędzy, że 
głód popchnął masy do strajku, a ną tle strajku wybuchły zaj- 
ścia. Nie trudno udowodnić, Że to nieprawda. W jesieni z. r. 
cierpiało w Polsće nędzę trzy czwarte jej mieszkańców i 
chiop i urzędnik i robotnik i inteligent; ale strejcował tylko 
tak zwany robotnik, a wśród roborników najlepiej płatny — 
maszynista kolejowy. , 

Mogą bye tu kreśłone straszliwe obrazy nędzy, ale; w 
chwili krytycznej, gdybyście już mieli poddać się hypnozie 
tych słów, popatrzcie na oskarżonych, Gdzie ta nedza? Po- 
patrzcie od pierwszej do ostatniej ławy, a zwłaszcza na ła- 
wę pierwszą i ostatnią, czy tak wygląda nędza? Jest jej dużo 
w Połsee, a wtęc jest i i robotników, lecz prawdziwa nędza 
się kryje. NaiwiękSza jest tam, gdzie żona j dzieci, ate takich 
na ławie oskarżonych może manty jednego, lub dwóch. Tacy 
ludzie mają poczucie odpowiedzłałności za losy swej rodzimy 
i nie są do przestępstw pochopni. Bo nędza jest słabą. Znaną 
jest rzeczą, iż rewolucje wybuchają wtedy właśnie, gdy ele- 
ment rewolucyjny czuje się silny. Nędza, głód. bezrobocie, 
osłabiają energię i nte są podłożem do rewolucji. ludzie drżą 
a: o najmniejszy kawałek chicba i boją sie go ryzy- 


BOHATER - ŻOŁNIERZ. 


Zresztą bieda, a nawet nódza nie jest argumntem roz- 
grzeszającym wsżystkd, nawet zbrodmie. Bo mimo nędzy i 
w nędzy dókonywała łudzkość najpięksiejszych wzlotów du- 
cha. Nędzarzami byli pierwsi Ohtysfwsa wyznawcy, bazy, 
otkiarty I głoday WY! żofnierz rewolucjh irancuskiej, który ma- 
mad tałej Pitopy żwyalłęsky wpat], a tak samo nasz nędzarz 
bołiatet żołnierz polski 2 żłmy 1919 r., do Którego w dniu 6 
listopada Strzelanó. Ale G6 mich me dotarile toorja. wkiząca 
w dziejach tyłko rmałerjalistyczną wałkę klas, nie dotarła 
doktryna, która za cenę krwi okee napełnić źołądek i w ple- 
śmiach swysh ciągle 6 te) krwi mówi } w propagandzie swej 
ciągle o cheb woła, jśkby człowiek był ipo karłem © zirar- 
matem sercu | mózgu, ż rówdętynt brzaciim. 


BIEDA DOTYKA W WIĘKSZEJ MIERZE INTELIGENTA: 


A dziś taksame nie może subłe hieda rościć przysadnych 
przywilejów, dziś kiedy oma nie tylko do robotnika zagląda, 
lecz kiedy w większej mierze cierpi ją nracujący inteligent, 
choćby by! profesorem umtwersytetu. Jeśli zaś mimo fb jesz- 
cze kto sądzi, że nędza mogła strajk ów usprawi ić, to 
niech pamięta, że ten proletarjusz maszynistą brał w listopa- 
dzie zeszłego roku pensji więcej, niż burżuj oficer, do którego 
strżełarfo. Nie nędza była przyczyną strajku i na podłożu e- 
konomicznetn on nie wybuchnął. Że tak jest, świadczy chara- 
kterystyczny fakt wybuchu strajku u kolejarzy i pocztow- 
— Słuszna uwaga — rzekł Leon — poprzednio je- 
drak mówiteś co intiego KIE 
— Ale co mamy robic? — spytałem, zmieniając te- 
mat rozmowy. Nie odpowiedział, podeszliśmy zatem 
nad brzeg trzęsawiska i spojrzeli w dał. Jak daieko oko 
sięgnąć mogło, rozciągały się bagna; wielkie stada wsze- 
lakiego wodnego ptactwa wzłatywały ze swoich Rryjó- 
wek, zasłaniając niebo przed naszemi oczyma. „Przy 
stojącem już wysoko na nieboskłonie słońcu, unosiły Się 
z fnoczarów 1 brudnych kałuży stojącej wody. tumany 
niezdrowej, trujacej pary. 
— Nie wątpię o dwóch rzeczach — rzekłem. zwra- 
cając się do moich trzech towarzyszy, którzy brzyglą- 
dali się temu widokowi z hiepokojem Po pierwsze, że 
tędy nie przejdziemy (wskazałem na trzęsawiska). po 
drugie, że pozostawszy w miejscu, umrzemy na febrę. 
= To łasie, jak słońce, sif — rzekł Job. 

— A zatem mamy do wyboru, albo wsiadłszy tra 
łódź, starać się dopłynąć db jakiegoś portu, oo jest rze- 
czą bardzo trudną, albo żeglować, czy WioSslować w gó- 
rę rzeki na lo szczęścia. 
— Nie wiem, co zrobicie — rzeki Leon, zaciskaląc 
usta, — ale ja pójdę w górę rzeki. 
Job przewrócił oczyma i jęknął, a Arab szepnął: 
„Allah!“ t zaczął również jęczeć. Co do „mnie, zauwa- 
żyłem słodki tonem, że zialaziszy się miętiży młotem 
i kowadłem, wszystko mi jedno, gdzie obecnie pójdzie- 
my. Po prawdzie jednak byłem ża Leoriefi. QGłówa ól- 
brzymiego murzyna | przystań kamienna pobu mą 
ciekawość tak bardzo, że w głębi hisży pałałern chęcią 
zaspokojenia jej za wszelką cenę. Wobec tego, umoco- 
wawszy ostrożnie maszt, oporządztwszy łódź i wyjaw- 
Szy naszą broft, ruszyliśmy w droge. Na szczęście, 
wiatr dal od stroy niorza, fozwtnięcie żagla stało Słę 

Algi ke tad ZEE 
OtZyS „ZBOCZE By 2 ez 
trzy lub cztery godziny w żórę rżeki. Rāž lny 
się między stado WwysurzywSzy „sę 
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hipopotamów, które 
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| bif ze strajku ekonomicznego 


chi. a więc pren atjuszy państwowych. Jaśnem jest 
że chodźfło e Śpażeł 2 państw owi. 
STRAJK REWOI LCYJNY. 


anie inaszyiiy pa 

O tie strajk urzędników budzi n każdego obywatela jak 
najpoważniejsze wątpliwości, o tvle Żądanie strajkujących 
urzędników, aby rząd ustąpił, jest potwornem. Wykazuje om 
zupełnie niedwuźnacznie charaktzr strajku. A żędanie to po 
stiwili pocztowcy z początkiem strajku. Nie rząd więc zo 
strajk polityczny. Ale co wię. 
cej. Już nie tylko pocztowcy, ale wszyscy strajkuijący przed. 
łożyli wojewodzie żądania zmiany rządu i utworzemia rząd 
ttbótniczo - chłopskiego. Tu już mata słuszność panowie sò- 
cjaliści, że to nie był strajk polityczny, bo to był już strajk 
iewolucyjny. Takie żądąnie możua postawić bezkarnie tylka 
w państwie kapitalistycznem, w państwie  socjalistycznem 
niuejsaa na nie niema. Lenin w książce „Rewolucja a państwo* 
ckreśla państwo jako narzędzie dyktatury proletarjatu, Strajk 
zaś i wóżółje wszelkie wolności uważa za dobre, gdy słtżyły 
próletarjatowi, dziś byłyby potrzepne tylko burżuazji a więc 
są knntrrewolucyjne, a zatemr nie jest dopuszczona żadna wol- 
ność prasy. zgromadzeń, a w szczegónaści strajku, a już am 
pomyśleć nie wolno o strajku przeciw państwu. 


KŁĘSKA BEZROBOCIA. 


Koroną wszystkiego zaś było ogłoszenie strajku general 
nego w całem państwie bez termim jego irwanła. To już nie 
zataagy między pracodawcą a pracobiorcą. to bunt przeciw 
państwu i terror przeciw społeczeństwu. Garstka ludzi cłict 
sparaliżować machinę państwową, wstrzymać dowóz żywnc- 
ści, przęrwać komunikację, a to wszystko diatege. że sie jej 
rząd Witosa nie podoba. Wykazują to dalsze wypadki: Ote 
rezultatem strajku jest klęska, klęska przedewszystkiem r 
strafkujących. Padio tyle trupów i rannych, że żadna nędza 
ani głód hyleby ich w tym czasie nie zabrały, cały szereg 
strajkujących utracił pracę, za strajk potrącoro robotnikom 
114 miliardów. straty z powodu wstrzymania ruchu kolejo- 
wego, zepsucia towaru, odszkodowań itd. a przedewsżyst. 
kiem straty objawiające się w zwyżce drożyzny, Są nie da 
ubliczenia. I po tych stratach, nic nie uzyskawszy, Wrócili 
strajkulący do pracy, na warunkach wobec wzrostu drożyzny 
Znacznie gorszych, I już nie strejkowali, już z nędzy nie gł 
nęli, już rozpacz nie pchała ich do ostateczności. jak sie to 
pisało w odezwach i jak się głosiło po zgromadzeniach. 

Więc poco był ten potworny strajk. eo jak huragan prze- 
szedl przez Polskę, niszczac podstawy jej bytu. gubiąc życie 
ludzkie, grzebiąc resztę zaufania do nas za granica; a przede- 
wszystkiemr. Szkodząc samym strajkujacym — jeśli nie dla 
obalenia rządu? Z postulatów ekonomicznych strajkuiący nie 
uzyskali nic. Ustawa uposażeniowa była uchwalona już 9 pa- 
Ździernika, więc jeśli mogli po strajku czekać na jej rozpo. 
rządzenie wykonawcze do 1 stycznia, to mogli i bez strajku. 
Ale fie chciełj czekać, bo rząd Witosa musiał być obalony. 


WYRAFINOWANA GRA SOCJALISTÓW. 


Partia. socjalistyczna przez usta $wiadka posła Bobrow- 
skiego oświadczyła, że hasło zmiany rządu było wysuwane 
wszędzie i zawsze. Na zgromadzeniach i na wiecach į w po- 
tycjach. bo rząd uważano zą winowajce wszysikiego. A głe- 
sili io nie młodzi, niedoświadczeni "stę uj woww, ioa 
starzy pariamentarzyści, kiórzy wiedzieli, że i rząd | netytw- 
cje państwowe są skutkiem siosunków sił między grupami 
spoiecznemi, a nie ich przyczyną i że z usimięciem ich ten 
stosunek, którego są objawem, nie zmieni się, bo.są prawa 
rządzące narodami, niezależnie od tego, czy na czele państwa 
stoi Witos czy Daszyński. Nic mogli nie wiedzieć, że szkoda, 
wyrządzoną strajkiem, jest nieproporcjonalna do tego zł, 
łakiem miat być rząd Witosa. A jednak nie cofano się przed 
niczerh. aby rzad ten obalić, żądańioth za$ tym, zby nie wiete 
trudniej było zgadnąć. dodawano szyldzik! ekonomiczne. I 
putó fo robiono? WszeK p, posej Marek , če był 
przeciwnikiem wszystkich dotychczasowych w Polsce 
Podziwiam uzasadniony krytycyzm p. posła wóbeć rządu Mos 
raczewskiegó, ale martwi mńie to, że żadnyrh rządem nie mo- 
Żma mu dogodzść, a zatem nie było wadzieji, aby po Wirosłe 
jakiś rząd posłów socjałstycznych zadowoli. Więc poco było 
taki naklad środków do Obalenia złego, po którem również 
tylko żło możło nastąpić? Bo nie nędza wytworzyła strajk 
i nie ekonómicznem było jego podłoże, lecz. nienawiść pare 
tyjna. Tu jest klucz do rozwiązania trazedit listopadowej 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


~ 


to pierwsze oglądane przez nas hipopotamy, a sądząc 
z ich nieposkrominionej ciekawości, byliśmy i my pierw- . 
szym białymi, jakich w swojem życiu włdzłały. Słowo 
daję, że raz. czy dwa razy, zdawało mi się, że złożą wi 
zytę w łodzi w dowód Serdecznego zainteresowania. 
Leon chciał strzelać, lecz wyperswadowalem mu to, 0- 
bawiając się następstw. Widzieliśmy również setki kro- 
kodyli, wygrzewających się w słońcu na bagnisty ch 
brzegach rzeki i setki tysięcy ptactwa błomego. Kilka 
Sztuk położyliśmy trupem, w ich liczbie dzłke geś, któ- 
ra oprócz ostrych. zakrzywionych narośli na skrzydłach 
miała na głowie ostrogę długą na trzy czwarte cała mię- 
dzy oczyma. Nie upolowaliśmy już nigdy podobnej, nie 
wiem zatem, czy był to „unikat“, czy też jaki specjal- 
ny gatunek, zresztą jest to rzecz przyrodników. Job 
nazwał ją gesią-jednorożcem. 

Gorąco około południa było już nie do zniesienia, a 
wyżiewy ź moczarów, przez które płynela rzeka, takie 
straszńć, że musielismy zażywać włiąż profilaktyczne 
dawki chininy. Wkrótce potem wiatr przestał dąć zu- 
pełnie, a ponieważ posuwanie łodzi poć prąd było wobec 
gorąca rzeczą wykluczona, zatrzymaliśmy się w ciemu 
grupy drzew — podobnych do wierzby — które rosły na 
brzegu rzeki i leżeli tam wyczerpani aż do zachodu słoń- 
ća, który położył kres naszym cierpieniom. Widząc w 
medalekiej odległości niezarośniętą przestrzeń wody, 
póstanowiliśmy dopłyhąc tam przed zmierzchem W 
chwili jednak, kiedy ruszaliśrny z miejsca. wspaniały KO- 
żłoł, z wielkieti, zakrzywionemi do przodu rogami 1 bla- 
tym pasem wzdłuż tułowia, przybiegł do wodopoju, nie 
zauważywszy, że byliśmy ukryci pod wierzbami, w ode” 
złości jakich pięćdziesięciu yardów. Leon spostrzegł te 
pierwszy i jako zapalony myśliwy, żądny krwi grubszej 
zwierzyny. O której Sni! od mzeSłęcy, zapomniał d wszyst 
kiem I zasadzi] Się na niego, jak wyżej. WO. a 
da. mu broń szybkostrzelną, biorąc ró zimie 
Eih strzelbę. 

— A teraz — Szephąłem — pamiętni nie chrybić! 

- —-Chybić? -— szepnął z pozardą. — Nie niówłbym, 
złłysym nawet chcial 
(Dalszy diae nastani.) 


Wiadomości bieżące, * 


Kalendarz: Piątek Jakóba ap. Wschód słońca 4.10 za- 
chód 8.1. Wschód księżyca —. zachód 1.26, 


* 

—** Teatr Miejski Dziś we czwartek wiecz. 8,15 kon- 
eert barytona śpiewaka p. Mikołaja Jachno, artysty opery 
Petersburskiej. Publiczność i prasa przyjmuje wielkiego śpie- 
waka z zadowoleniem, tembardziej, że jest to uciekinier z 
Bolszewij, Na program składają się arje i pieśni pierwszorzę- 
dnych kompozytorów jak Moniuszki, Czajkowskiego, Kornil- 
łowa, Pucciniego I innych. Przy fortepianie p. prof. Godlewski 

Bilety po cenach zwykłych od 1—3,80 zł. dla urzędników 
4 oficerów bony ważne. 

W sqboię premiera „MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ“, 
tragj-farsy kołtuńskie] G. Zapolskiej, z p. Weissową w roii 
tytułowej. Reżyserja spoczywa w wytrawnym ręku p. Ko- 
sarskiego. — Bony ważne. 

W niedzielę wiecz. 8,15 „PAN NACZELNIK. TO JA**. 
-Bony ważne. 

Dyrekcja zwraca również uwagę Sz. Publiczności na 
przedstawienie pożegnalne p. dyr. Langego, które się odbędzie 
dnią 1 sierpnia. Ze względu na ogromny popyt uprasza Się 
łuż teraz rezerwować bilety, które można także otrzymać w 
składzie cygar u p. Wawrzyniaka, Plac 23 Stycznia 

Sprzedaż biletów czynna w kancelarjj teatru oraz w Wiel 
kopołance. 

—* Sekretarjat Komitetn Odbndowy Teatru Miejskiego 
przesyla następujące sprostowanie: Dyrekcja Teatru Miej- 
skiego w swym komunikacie „Bilans teatru grudziądzkiego", 
umieszczonym w „Głosie Pom.“ nr. 166/24 z dn. 19 lipca rb., 
zalicza występ p. Janowskiej do swych zasług. Stwierdza się 
rminiejszem, iż koncert śpiewaczki operowej p. Marji Janow- 
skiej - Kopczyńskiej, nie spowodowała Dyrekcją Teatru i że 
alę do niego nie przyczyniła w żadnej mierze. Koncert p. Ma- 
nii Janowskiej urządził wyłącznie Komitet Odbudowy Teatru 


Miejskiego. 
| (Odonśny ustęp artyknłu „Bilans teatru grudziądzkiego” 
brzmi: Występy wybitnych śpiewaków polskich jak. .... 5 


Janowskiej cieszyły się ogromnem powodzeniem“. Żadnym 
sposobem z powyższego wyczytać nie możemy, że dyrekcja 
eatru zalicza występ p. Janowskiej do swych zasług. W ka- 
żđym razie Sekretarjat K. O. T. M. podzielić będzie się mu- 
siał z mężem pani Janowskiej, p. Kopczyńskim, b. członkiem 
©atru miejskiego z „zasługą* sprowadzenia p. Janowskiej, 
P najwięcej miał kłopotów z aranżowaniem koncertu. — 

-—-** Kawiarnia „WARSZAWIANKA“, ten miły istotnie 
łokal, odnowiony wielkim nakładem pracy i kosztów, w stylu 
wschodniego baroko, coraz szersze Ściąga szeregi publiczno- 
Świ. „Tanie ciastka, Świetna kawa i napoje ściągają siłą faktu 
łudzi, gdyż dzisiaj w tych czasach, kiedy się ma wyplenić dro- 
żykmnę z lokali, prawdziwa chęć stworzenia taniego lokalu, 
Dowidna być powitana tylko gorącym aplauzem. 

--%* Zmżka cen na książki Jak się dowiadujemy, spra- 
b poz cen na książki została definitywnie załatwiona w 
mmńsnersruie przemysłu | handlu. Związek księgarzy i wy- 
dawców polskich po porozumieniu sie z przedstawicielami 
mów. przem. i handlu postanowił znieść dodatek sortymeuto- 
wy od ksiązek polskiąi z dniem 22 lipca rb. W ten sposób 
książki polskie od dnia dzisiejszego są o 10 proc. tańsze. 

—** Zebranie Zarządu Tow. Pow. i Wojaków na Woje- 
wódziwo Pomorskie odbyło się dnia 20 lipca o godz. 7 po po- 


Sekretarz Wojewódzkiego Zarządu p. Kaźmierski. przy- 
witał w krótkich i jędrnych słowach p. pułk. Hr. Mielżyń- 
skiego, prezesa Wojewódzkiego Zarzadu, oświadczając przy- 
tom, że Tow. Pow. i Woj. w Grudziądzu ma własny sekretar- 
jat, gdzie odbywać się mogą równocześnie wszystkie zebra- 
nis Woj. Zarządu. 

P. pułk. Mielżyński uradowany takim postępem, że Wo- 
jacy mają już własny sekretarjai, dziękował prezesowi miej- 
scowego Tow. Pow. i Woj. p, Kałwaremu za gorliwą pracę 
i przedstawiając rówiocześnie krótki referat o przyszłej pra- 
cy Wojewódzkiego Zarządu. Przyszły zjazd Zarządu i delega- 
tów naznaczono na dzień 24 sierpnia br. Bliższe szczegóły 
będą na czasie podane. 

Za Zarząd Wojewódzki Tow. Pow. i Wojaków 
Kaźmierski, sekretarz. 

—** Baczność podoficerowie Związku Podoficerów Re- 
zgrwowych Ziem Zachodnich Rzeczypospolitej Polskiej Koła 
Grudziądz, W myśl uchwały z dnia 10 lipca br. uzyskał Za- 
rząd Związku od Dowódcy Stacji Radjo zezwolenie zwiedze- 
nia Stacji Radjo oraz branie udziału w koncercie przez radjo 
w niedzielę dnia 27 lipca br. Zbiórka wszystkich członków 
odbędzie się w ogrodzie Strzelnicy przy w. Strzeleckiej w 
niedzielę 27 lipca br. punktualnie o godz. 10 rano. 

Zarząd Związku Podoficerów Rezerw., Koło Grudziądz. 


—** Komierencja Pań Miłosierdzia św. Wincentego a 
©aulo ma sobie za przyjemny obowiązek, podziękować za 
wszystkie dary otrzymane dla biednych i na przyjęcie dzieci 
Go pierwszej komunji św. 

Ofiarowali: Młyny Grudziądzkie 1 ctr. mąki pszennej i 
1 ctr. mąki żytniej. P. Moddelsee 2 ctr. mąki pszennej, p. 
Trocha, król kurkowy, 50 złotych, p. Korzeniewski 6 par poń- 
czoch oprócz tego zniżył ceny przy zakupie ubrań, p. Doma- 
chowski 9 mtr. koronki (i zniżył ceny przy zakupie woalu), 
Dom Koniekcyjny zniżył ceny przy zakupie płótna, p. Micha- 
łowska 1 p. bucików i I p. pończoch. Na ręce ks. Dziekana: 
N. N. 3 mtr. perkalu, 2% mtr. woalu, 3/4 mtr. wstążki do 
włosów. Ze skarbonki św. Antoniego 373,00 złotych, Gimna- 
zyrm Żeńskie 10 mij. marek, P. Badurską 1 p. pończoch, p. 
Kowalski mistrz piekarski 2 blachy placka, tak samo p. Szczo- 
drowska (Bazar) i 10 złotych. 

Pozatem dziękujemy Pani Granke za bezinteresowne po- 
tyczenie naczyń, p. Zajączkowskiemu mistrz. piek. za bezin- 
teresowne upieczenie placka. Nadto wszyły panie Zabłocka 2 
sukienki, p. Borowska 2 sukienki, p. Stefaniakowa I sukienkę. 

Dzięki ofiarności społeczeństwa mogliśmy rozdać na przy- 

e dzieci do 1-ej komunii św.: 44 mtr. woah, 68 į pół mtr. 

ótna ma koszule, majtki į halki, 4 p. pończoch, 12 mtr. ko- 
ronki, 16 ubrań dła chłopców, 5 par bucików dla chłopców, 
4 p. bucików dla dziewcząt. Wsparcia zamiast odzieży 4 dzie- 
cl w kwocie 36,11 zł. Razem obdarzyliśmy 46 dzieci. Oprócz 
łego siergtkom na Rybakach 20 mtr. materjału na koszulki i 
6 p. pończoch. Po uroczystej pierwszej Komtmh św. ugosz- 
samo wszystkie dzieci przystepujące kawą i plackiem. 

Na koniec wszystkim otiarodawcom raz jeszcze „serdeczne 


zapłać“. 
w z. Baranowska. (—) Brendlowa. 


Ru ch towarzystw. 
—fet) Tow. Śpiewu „Lutma“. Dzisiaj o godz. 8-6] włe- 
<qzorem w Hotelu Kellasa Nadzwyczajne Walne Zebranie. Na 
Macządku dziennym bardzo ważne sprawy, ZARZĄD 


GŁ o S POR O R S Kk £ 
REKLAMA. 

© Kinoteatr „ORZEŁ* Grudziądz ul. Wybickiego 19, jesz- 
cze raz zadokumentował naszej publiczności, że Stara się 
wszelkiemi siłami o iak najlepsze obrazy, wystawiając pro- 
gram następujący: 

1) Stanley w Afryce — IV i ostatnia serja powyższego 
fenomenalnego obrazu p. t. „Światło zwycięża”. 

2) „Za jeden pocałunek“, wspaniały dramat wytwórni 
francuskiej, z życia angielskiej arystokrach w 6-ciu aktach. 

końcu chcąc zapoznać wszystkie nasze koła sporto- 

we ze sportem międzynarodowym wystawia dyrekcja kino- 
teatru „Orzel“ aktualne zdjęcia gry piłki nożnej na Olimpia- 
dzie w Paryżu. Sądzimy, że wszystkie nasze koła sportowe 
mie omieszkają odwiedzić kino „ORZEŁ', by podziwiać prze- 
piękią grę w piłkę nożną Francuzów, Amerykanów, Rumu- 
nów jt. d 

A zatem dziś i dni nastepne wszystko śpieszy do kino 
„ORZEŁ", Początek seansu ze względu na wyjątkowa d'u- 
gość programu — pamktuałnie o godzinie 8-ej wieczór. 


£ Każda Gospodyni otrzyma we wszystkich składach, 
które posiadają preparaty DR. OETKERA, ł0 PRZEPISÓW 
DO SMAŻENIA KONFITUR i przygotowania konserw. O ile- 
by przepisy te były wyczerpane, prosimy zwrócić się listo- 
wnie wprost do fabryki DR. A. OETKERA w Oliwie pod 
Gdańskiem a prześlemy je bezpłatnie. 

Najprostszym, najtańszym a jednak najlepszym środkiem 
dla ochronienia konserw od pleśni i fermentu, jest użycie pre- 
paratu Dr. OETKERA (surogat salicylu) według przepisów 
Dr. Oetkera, wypróbownych we własnej kuchni jako najprak- 
tycznjejsze. Jedna paczka preparatu wystarcza na 5 kg. owo- 
ców, galarety, marmelady, soku, ogórków etc. 

Zastrzega się przed naśladownictwem. 


Z Pomorza. 


—** MELNO. (Samobójstwo Starca). Samobójstwo po 
pełnił 70-letni rolnik Bastek z Okonia. 

—*%* LIPINKI pow, świecki (Chciał widzieć, jak się 5* 
strzeła kudzi). Jakie rozmiary przybiera zwyrodnienie mielet- 
nich, a nawet dzieci, tego dowodzi świeżo wypadek, o którym 
donosi „Dz. Starog.“ co następuje: Ślusarz Hmc z Staro- 
gardu, ojciec pięciorga dzieci udał sie do Francji za pracą. 
Jednego syna i to czierolemiego wysłał przed około pół 
rokiem do jego babci w Lipinkach, w powiecie świeckim. 
Tam bawił się ów czterołetni synek zdziećmi sąsiada ogrod- 
nika Sabatowskiego. Pewnego razu 11-letni syn p. Sabatow- 
skiego bawiąc sję w towarzystwie owczo chlopca rewolwe- 
rem, wymierzył nim w jego stronę i zastrzelił go. Chłopiec 
ów skonal po sześciu godzinach ! byłby może uratowany, 
gdyby był kto świadkiem owego zajścia. Z powodu upływu 
krwi umarł ów nieletni chłopiec. Młody zbrodniarz oŚświad- 
czył do przybyłych i pytających się o przyczynę śmierci o- 
wego chłopca, iż „chciał tylko widzieć, jak się zastrzela ludzi”. 
Zeznał on. tż rewolwer znałazł pod łóżkiem swego olca. 

—-** TUCHOLA, (Tak się wychodzi na piłaństwie). W 
Tucholi opowiadają następującą zabawną historię. Pewiem 
kupiec tutejszy wybrał się na rowerze do Komorzy, gdzie 
sprzedawano na licytacji krowę. Krowę tę nabył za 50 zło- 
tych. Z radości, iż tak tanio kupił ową krowę skropił sobie 
ów dobry interes alkohołem tak dokumentnie, Że zapomniał 
nawet o kupionej krowie. Dopiero, gdy żona jego pytała się 
o rower, wrócił Się do Komorzy, lecz mie znalazł już roweru. 
Poczciwe krowisko zaś znalazł w życie koło Kiełpina. 

—** SKARSZEWY. (Kara za kradzież). W maju 1919 r. 
skrad! Wiktor Dehłke gospodarzowi Góreckiemu w Głodowie 
pod Skarszewami dwa konie. Okradziony już trzeciego dnia 
wyśledził sprawcę. który mieszkal w Dołnem Pieklc pod 
Przowidzem (W. M. Gdańsk). Złedzieja osadzono w wigzie- 
niu, z którego atoli zdołał ujść. Po 5 latach jednak stanął 
przed kratkami sądowymi dnia 17 czerwca br. w Gdańsku 
przed izbą karną i zosłał skazany za ciężką kradzież z wła- 
manem na 2 lata domu age, = utraty praw honoro- 
wych i jeszcze 4 lata dozoru policyjnego. 

(Sprawa zamknięcia Szkoły). W sprawie zamkniętej z 
dniem 1 lipca rh. tutejszej szkoły wydziałowej wyjechała de- 
legacja do Kuratorjien w Toruniu 1 Ministerstwa W. R. i O. 
P. Jest nadzieja, że szkoła będzie otwarta znów po waka- 


cjach. s 
7 (Kradzież). Wateria Lorek służąca u p. hr. „Walewskiej 
w Skarszewach, została aresztowana za kradzież różnych 
rzeczy u swej chlebodawczyni. W piw asa” znale- 
ziono wiele rzeczy. pochodzących z kradzieży. 

zt CHOJNICE. (Zatrucie grzybami i jagodami). Jakby 
w odpowiedzi na głoszona nieszkodliwość dła zdrowia gasie- 
nicy sówki - chojnówki, donoszą z Chojnic o zatruciach po 
spożycju jagód i grzybów, pochodzących z okolic dotkniętych 
plagą tych gasienic. Co prawda, śmiertelnego wypadku nie 
było, a powodem zatrucia ma być Siarczan miedzi używany 
przeciw tym ząsienicom. Niki tego jednak dotąd nie zhadał, 
lecz w każdym razie załeca się ostrożność. , 

—*» TCZEW. (Utonięcie). We Wiśle utonął Józef Klu- 
czewicz. sternik statku „Kopetnik”. 

(Śmiertelny wypadek na kolei). Podczas przesuwania wa- 
zgonów zgniotły zderzaki koma U Lissa tak niehez- 
iecznie, iż eracji w szpitalu zmarł. 
p Ae I M złodziei). Policja skonfiskowała w do- 
mu pewnego robotnika znaczny zapas przemyconych pavie- 
rosów. W Załączkowie odebrała policja tup złodziejom, któ- 
rzy okradli Fryd. Felskiego z Rusocina. Złodzieje pochodzili 
z Kalisza, Rygi i Warszawy. Osadzono ich tam, gdzie na- 


eżą. 

res KOŚCIERZYNA. (Utonięcie w kałuży deszczowej). 
W kałuży utworzonej przez częste tegoroczne deszcze ułonęło 
w Szarłacie jednoroczne dziecko A. Tuchowskiej, która znaj- 
dowała się o jakie 50 kroków opodal. 

—** WIELKIE RADOWISKA. (Pochwały godny zaczątek) 
We Wielkich Radowiskach w dniu 6 lipca 1924 1. dla ożywie- 
nia działalności kółka, prezes p. Leszek Hilczyński zamiast 
zebranta Kółka urządził konkurs gosbodarsaw Kółkowiczów. 
Zainteresowanie tą sprawą było duże, czego dowodem duża 
liczba chętnych do konkursu, bo aż 10 Kółkowczów. 

—-** CHOJNICE. Do odebrania w Komisarjacie Policji 
Państwowej w Chojnicach, niżej podane rzeczy pochodzące 
prawdopodobnie z kradzięży: i 

4,80 mtr. cajgu ciemnego w białe paski, 8,50 m. podszew- 
ki kol. szarego, 5 m. drełichu zielono - żółtego, 1.90 mtr. cajzu 
w czatme prążki, 10 metrów materji siwej w czarne 
kropki, 6,50 m. płótna w niebieskie kwiaty, 18 i pół metra 
płótna białego na poście, 6 mtr. płótna szarego w kwiaty, 
9 mtr. ptótna szarego w niebieskie kółka. 7,90 mtr. płótna na 
pościel w czerwone kraty, 6,50 mtr. płótna czerwonego na 
wsypy, 8 mtr. płótna białego w niebieskie paski. 16 mtr. płó- 
tna na ręczniki w ciemne paski, 6 mtr. płótna czerwonego 
w paski ma pościel, 4,50 mtr. płótna na fartuchy w niebieskie 
czarne paski, 8.50 mtr. płótna na koszule w niebieskie paski, 
2,90 mir. płótna na koszwie w niebieskie paski, 2 | pół mtr. 
płótna białego. 6 | pół metra płótna modrezo na fartuchy, 
6 powłoczek w czerwone kratki (nowe przeprane), 2 powła- 
czki w niebłęakie Isajaty. 1 vowłoczka w niebieskie kraty. 


26-g6 fipcu 1924 r. 


—** GDAŃSK. (Tydzień sportowy w Heubudzie). Pomimo 
niezbyt pomyślnie zapowiadającej się pogody — dał się za- 
uważyć w dniu wczorajszym olbrzymi napływ publiczneśg! 
do łieubudc, wabiącej masy różnemi atrakcjami. przewidzia: 
nemi w programie tygodnia sportowego. Tłoczno było nie» 
tylko w autobusach ale i na statkach, które kursowały ca 
półgodziny. ogromne tłumy obrały sobie drogę po przeą 
łąki i poła po drugiej stronie Motławy, mostem przez Wisłę. 

. (Wystawa nowoczesnej plastyki). W  tutejszem muzeum 
miejskjem skończyły się przygotowania do wystawy nowocze- 
snej plastyki. W południe została wystawa otwarta dła za- 
proszonych kół — w niedzielę nastąpiło otwarcie wystawy 
dła szerszej publiczności. 

(Ofiara morza). Podczas kąpanja na wybrzeżu na półnod 
od Jelitkowa utopił się jakiś młodzieniec, którego nazwiska 
nie można było stwierdzić. Mówiono powszechnie, że by: 
to jakiś student, ale nic pozytywnego dowiedzieć się dotąd 
nie było można. 

(Krwawa rozprawa). W środę ubiegłą wszczął 19-letnf 
robotnik portowy Willy Schaddeck. zamieszkały w Heubude. 
będąc w pijanym stanie — spór z właścicielem knajpy w 
Heubudzię i rzucił się na niego z nożem w ręku. 
chwycił za rewolwer j dał do napastnika strzał, który ugodził 
go w prawe ramię i utkwił w klatce piersiowej. Napastnike 
odstawiono do szpitala miejskiego. Stan jego jest poważny 
aczkolwiek niehezpieczeństwo utraty życia mu nie zagraża 

—*%* GDANSK. Wybuchł tu ogólny strejk robotników 


budowlanych. 
e e 
Z całej Polski. 
—* GNIEZNO. (Wycieczka jugosłowiańska wstąpi go 
Gniezna). W dniu 24 lipca o godz. 18% zjeżdża do Gniezna 


wycieczka jugosłowiańskich pracowników kolejowych, do któ- 
rych przyłączyło się kilku wybitnych przemysłowców tam- 
tejszych. Jest to pierwsza tego rodzaju wycieczka kolejarzy 
z zagranicy, którzy nietylko, że chcą zwiedzić kraj nasz, ĵ 
urządzenia kolejowe, ale pragną nawiązać z nami szcżere 
i trwałe nici przyjaźni i koleżeństwa. 

—* KRUCHOWO pow. mogileński. (Niełudzka matka). W 
tych dniach znalazły kobiety, kopiące w kapuśniku, zwłoki 
noworodka. Przywołana policja obłożyła zwłoki aresztem ti 
oddała dla doknania sekcji. Odbyta sekcja stwierdziła że 
dziecko zostało przez zwyrodniałą z wszelkich uczuć matke 
żywcem zakopane. Następstwem była śmierć, która nastąpiła 
przez uduszenie. Nieludzką matkę udało się policii wyśledzić 
w osobie Katarzyny Krawczyńskiej z Kruchowa. Morderczy- 
nię dziecka odstawiono do Gniezna, gdzie oczekuje wyroku 
sprawiedliwości ziemskiej. 

—* POZNAŃ. (Zagraniczni goście wojskowi). Dnia 18-go0 
lipca przybyli do Poznania attache wojskowi japoński, major 
Noasaburo Okabe i estoński podpułkownik Jacobsen. Tego 
samego dnia przed południem gościa w towarzystwie Osobi- 
stego adjutanta dowódcy okręgu korpusowezo, por. Podcha- 
jeckiezo, zwiedzaij dyony samochodowy i taborowy oraz dyon 
artylerji konnej. Po południu zaś udali się samochodem do 
Ławicy, gdzie byli na lotnisku 3 pułku lotniezego  Maiot 
Okabe i podpułkownik Jacobsen w towarzystwie oficera szt2- 
bu, por. Kayzera, zwiedzili centramą szkołę zimnastycwią, 
warsztaty amunicyjne i sanitarne urządzenia korpusu, przes 
szefa sztabu, pułkownika sztabu gen. Stanisjawa Dowoyne- 
Sojłonuba i Oigę hr. Dowoyno - Sołłohupową byłł podej 
want w Bazarze śniadaniem. Po południu, dzięki uprzejneww 

pozwoleniu prezydenta Ratajskiego zwiedzali ratusz, pó- 
źniej zamek, gdzie uprzejmie osobiście pokazywał pokoje sam. 
ku p. dyr. Woldman, skąd pojechali do ogrodu zoołogiczneza. 
Wieczorem goście zaproszeni byli na obiad przez generałostwa 
Kazimierzostwa Raszewskich, wydany na jch w pry= 
pam mieszkaniu w gmachu D. O. K. i w nocy 

o Bydgoszczy. 

(Ostatnie przedstawienie sez, 1923/24 w Teatrze Pałakiush 
Sezon w Teatrze Polskim ma się ku schyłkowi. Ze wagiędy 
na konieczność ulepszeń Świetlnych i technicznych na scen 
i widowni teatr będzie nieczynny od dnia 1 sierpnia aż de 
rozpoczęcia Sezonu zimowego, tl. do września. Ostatnie 
przedstawienia wypełnią na zmianę dwie farsy „Niebieska 
myszka“ i „Hiszpańska Mucha“. Przygotowania artystyczne 
do rozpoczęcia nowego sezonu wra gorączkowo. Pozyskano 
cały szereg wysoce utalentowanych i znanych w świecie te- 
atrałnym artystów i artystek, pozyskano równięż wybitne 
nowości teatralne i literackie, swojskie i zagraniczne. Jedną 
z najciekawszych node acć 4 najnowsza sztuka Zerone 
skiego „Połeciała przepióreczka w proso". meaa 

(Aresztowanie „Szarmanckich pań*). Przed tyzodniem 
pojawiły się w Poznaniu dwie elegantkie.młode panie. Żywa, 
bardzo wesołe, bywały w kiqie, restauracjach I kawiarniach 
Troche animującem zachowanięń się wabłły mlodych pauów 
którzy płacili chętnie nawet wyzórowane rachunki. Niejedew 
z kawalerów uważał sobie za wyróżnienie, jeżeli „mało der 
stępne* panie zgodziły się na odprowadzenie, wzgl. przyjęłw 
rendez - vouz. Mimo sarmackich ruchów. pięknych buzi $ 
dużej skromności w jednym z towarzyszących paniom ka 
walerze zrodziło się podejrzenie co do autentyczności pań 3 
powodu pewnego odkrycia, zrobionego przy odpadnięciu fry- 
zury z pod głęboko nasimiętego kapelusza. Uwiadotnione 
policję, która po krótkiej obserwacji aresztowała rzekome 
córy Koryntu w chwili, kiedy zachowaniem swojem na ulicy 
animowały męskich przechodniów. W śledztwie okazało Się 
że dwóch chłopców pomocników handlowy i fryzierski po” 
zwoliło sobie na tego rodzaju wybryk. 

—* WARSZAWA. (Nabycie samolotu przez Lige Obrowy 
Powietrznej), Bawiącym w Paryżu p. T. Gorczyńskiemu, wi: 
ceprezesowi Ligi Obrony Powietrznej Państwa oraz ppułk. 
Grzędzińskieriu, jej sekretarzowi ndało się nabyć dla Polskiej 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa po cenie niezmiernie niskiej 
w firmie „Henri Potez“ samolot metalowy typu „Potez“, pm 
średniego pomiędzy dużym aparatem a typem „Avionstie”4 

(Burza z piorunami). W tych dniach szalała nad Ware 
szawą wielka burza z piorunami, które tym razem upodohały 
sobie tramwaje warszawskie. Mianowicie trzykrotnie uder 
rzyły pioruny w wagony linii „P“ i raz jeden w wagon lini 
„7“, w którym uszkodzony został motor. Nadto piorun ude- 
rzył w dom ni. 10 przy ulicy Jerozolimskiej, gdzie po drutach: 
telefonicznych przełeciał wszystkie pokoje, nie wyrządztwszy 
na szczeście nikomu krzywdy. Burzy towarzyszyła silną ur 
lewa, trwająca do późna w nocy. 

(Walka z opłistwem). Ostatnimi czasy zauważono ra t- 
licach Warszawy szczególnie dużo pijanych, wywołujących 
awantury. Komendant okregu policji państwowe) poleci] więo 
kierownikom komisarjatów i urzędów wydawania podwładrymi 
organom jak najdalej idących zarządzeń w celu zwalczanie 
zjawiska tego. 

—% WILNO. (Nowy prezes dyrekcji kolejowej. Preze- 
sem dyrekcji kolejowej w Wilnie został mianowany intynter 
Staszewski, dotychczasowy prezes dyrekcji stanisławowskiej 
P. imż. Staszewski by! wyższym urzędnikiem na kolejach re 
syłskich, a następnie dyrektorem wydziałi w dyrekcji ra- 
damskiej, skąd po paru miesiącach mianowany zosta} po- 
czążkowo pełniącym obowiazki prezesa, a następnie prezesem 
dyrekcji stanisławowskieł. 


25-g0 Ika 15924 r. 
Z ostatniej chwili. 
| WWE |_|. |... „kę. lie oo| 


G EOS PO MORSKI 


Wobec nie przyjęca teki przez ministra Zamoyskiego. 


Warszawa, 24. 7. (A. W) Wobec ostatecznej odmo- | 


wy Zamoyskiego pozostania w Rządzie, wysłano pode- 


bno depesze do Wróblewskiego w Waszyngtonie i Ol- 


szewskiego w Berlinie. 


Kopczyński ministerem Reform rolnych. 


Warszawa, 24, 7. (A. W.) Monitor drukuje wczoraj Podpisaną kandydaturę Kopczyńskiego na Ministra Re- 


form Rolnych. 


Wyżjasnienia Thugutta. 


Warszawa, 24. 7. (A. W.) Thugutt w ostatnim nrze.| Stronnietwo musi zrozumieć, że w obecnej bardzo cię- 


„Wyzwolenia* ogłosił list otwarty, w którym wyjaśnia 
powody swego ustąpienia z klubu. 

Thugutt stwierdza, że zamierzał objąć tekę spraw 
tagr., ze względu na bardzo trudną sytuację państwową. 


Żkiej dla Państwa chwili trzeba ponieść ciężkie ofiary 
przez wzmocnienie Rządu przez nadanie niu ludzi, któ- 
rych potrzeba wymaga, choćby na stałe lub chwilowo. 


Przedstawiciel czeski w Warszawie. 


Praga, 23. 7. (PAT.) Dziennik rozporządzeń podaie, I nistra pełnomocnego na czas objęcia kierownictwa po- 


Że prezydent republiki nadał radcy legacyjnemu mer- 


wszej klasy Fliederowi tytuł nadzwyczajnego posła i mi- ! 


selstwa republiki czechosłowackiej w Warszawie. 


Ruch na Wiśle był roku 1924 bardzo ożywiony. 


Warszawa, 24. 7. (A. W.) Ruch Sspławny na Wiśle | 


był w tym roku bardziej ożywiony niż kiedykolwiek. 


Tłomaczy się to wprowadzeniem stałej waluty i konku= 
rencją z koleją. 


Z ruchu wydawniczego. 


„PRACA“, ilustrowany tygodnik popularny, poświę- 
cony nauce, literaturze, sztuce, sprawom społecznym, 
mal rozrywce, wychodzi od lat 28 w Poznaniu. ul. 

2. 


Treść nr. 30: Ważne uchwały w Sejmie. — Z prze- 
chadzek. po naszych zabytkach R. S. Ulatowski (ciąg dal- 
Szy). — Ojczyźnie na pociechę! — Stefan Żeromski o 
Młodej Poezji. — Pola Negri. — Ciekawa ankieta, — Mo- 
le dzieciństwo, Janusz Stępowski (wiersz). — W krainie 
Mussoliniego. Na brylantowe gody Książąt Ferdynan- 
dów Radziwiłłów w Antoninie, Maria Paruszewska 
(wiersz). Koszula żołnierza, Witold Łaszczyński 
(wiersz). — * E. Kłonicki (wiersz). — Misterium E. Zc- 
gadłowicza, T. S, — Faworyta Króla Jegomości, — Z 
tajemnic carskiego dworu. — Nowe wydawnictwa. -—— 
IRozmaitości: Pochwała otyłości. — Z woźnego teatral- 
mego — reprezentantem Rosji — Wilegjatura.. — Po- 
"wieści, — Ryciny. 


W LABIRYNCIE MINOTAURA. 

„Iines“ otrzymał telegram od sir Artura Evausa, dono- 
szący © ciekawych odkryciach na Krecie. Od roku 1920 Evans 
kieruje wykopaliskami w Knoses w celu wydobycia szczego- 
gów palaca króla Mimosa. Olbrzymi ten budynek, zwany labi- 
ryniem, został odkryty przez Evansa jeszcze w r. 18%. Były 
to budowie trzypiętrowe, zawierające liczne korytarze, scho- 
dy t male. Mury były ozdobicne obrazami, przedstawiającymi 
jeźdźców na bykach, procesje j krajobrazy, Była także ka- 
plica a symbolami bóstwa o byczej głowie. Według greckiej 
mitołogfi „żył tam Minotaurus. potwór pół człowieka. pół byka. 
któremu Ateńczycy musiçli poświęcać dziewice i młodzieńców 

Obecnie Evans donosi: Ukazują sie rzeczy, nadzwyczaj 
ważne. Istnieje przedsionek, złożony z kolumn. a po drugiej 
stronie odkryto olbrzymie słupy wiaduktu į na nim most kon- 
strukcji nieznanej na Krecie. Na tarasie z przeciwnej strony 
wiaduktu odkryto budowlę. którą możnaby nazwać Karawan- 
serajem. Są to w zagłębieniu stajnie i pomieszczenia dla wo- 
zów. Słupy podpierają fryz z dekoracją z roślin i ptaków. 
Tutaj musiało być wejście do sali jadalnej. Dalej wchodzimy 
do podziemia zupelnie nieuszkodzonego, w którem jest fon- 
tanna basen i kamienne ławki. Nagromadzone są tam w nie- 
ladzie naczynia ofiarne, które Świadczą, że miejsce służyła 
ło religijnych celów. 


Nauka I sztuka. 


Dwa iubileusze, 
W r. b. upływa lat sto od urodzenia się dwu pier- 


wszych budzicieli ducha narodowego i obywatelskiego 
iudu polskiego na obudwu Śląskach: Cieszyńskim i Gór- 
ńym. Sto lat temu urodził się w Pawłowicach na G, 
Śląsku dnia 13 Sierpnia Karol Miarka, a w Bażanowicach 
koło Cieszyna dnia 24 października Paweł Stalmach. 

Z inicjatywy posła ks. Londzina zebrali się w gma- 
chu sejmowym w Warszawie w dniu 16 i 17 bm. posło- 
wie fi senatorowie ze Śląska, celem przygotowania odpó- 
wiedniej uroczystości jubileuszowej i wybrali ze swego 
grona tyinczascwy komitet, polecając mu powołanie we 
wtorek, dnia 5 sierpnia br., o godz. 1012 w gmachu Sej- 
mu województwa Śląskiego w Katowicach liczniejszego 
zebrania reprezentantów wszystkich ciał rządowych i 
autonomicznych, stowarzyszeń i instytucyj polskich, ce- 
lem ustalenia formy i terminu owego obchodu. który pe- 
winien wypaść jaknajwspanialej, dając dowód siły ducha 
obecnego pokolenia Ślązaków t tego wdzięczności dla 
tych, którzy mu wskazywali drogę do dzisiejszej jedno- 
ści i wolności narodowej. 

Stowarzyszenia i instytucje. pragnące otrzymać za- 
proszenia do udziału w owem zebraniu dnia 5 sierpnia. 
uprasza się o wcześniejsze zgłoszenie swoich adresów 
na ręce posła ks. Józefa Londzina, w Cieszynie, ul. Scho- 
dowa nr. 3. > 
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PIŁKA NOŻNA. 


Łódź, 19. 7. (Pat) Dzisiejsze zawody pixi nożn. 
pomiędzy Hakoak (Wiedeń) a Ł. K. S. (Łódź) zakończy” 
ły się wynikiem 3:1 (2:0). Goście, z 6 graczami re- 
zerwowymi, grali bardzo Słabo. Sędziował dobrze p. 
Kowalski. 

Poznań, 20. 7. (PAT.) Dzisiejsze zawody piłki no- 
żnej pomiędzy T. K. S. (Toruń) a Posnanią (Poznań) za- 
kończyły się wynikiem 5:1 (2:1). Gra była bardzo ła- 
dna, otwarta, pod Koniec z przewagą T. K. S. Bramki 
dla T. K. S. zdobyli: Gumowski Paweł 3, Cieszyński Le- 
on 1 i jedna własna lewego obrońcy Posnanii. Bramkę 
dla Posnanii zdobył już w czwartej minucie Nowakowski 
z widocznego spalonego. Sędziował dobrze p. Adamski. 
— Zwycięstwo zasłużone. Mistrz Pomorza udowadnia 
ciągle coraz dobitniej, że przynależność jego do polskiej 
klasy A, nie jest dziełem przypadku lub protekcji, lecz 
jest następstwem mozolnej i starannej pracy. 


Krytyka filmu. 


Zagadnienie techniki i środków, które stosuje kino, 
miejednokrotnie bylo już przedmiotem dyskusii. 

Czy teatr cierpi na rywalizacii kinem czy na odwrót% 
Starano się niejednokrotnie merytorycznie kwestię wy- 
iaśnić,. aż wreszcie w czasie ostatnim rozwiązanie tej 
kwśstji przynosi istotnie z talentem syntetycznym pisa- 
na książka p. Irzykowskiego p. t. „Dziesiąta Muza“. 

Tą dziesiątą muzą jest kino. 

Qałęź Sztuki zupełnie nowa inna od teatru. bo też 
inmmemi środkami do wi przerrawiająca. Jednak 


Choć w powijakach narazie, choć nie prostemi idąca 
narazie Szlaki, to jednak potencjalna energia artysty- 
czna filmu istnieje, i w miarę rozwoju coraz silniej i wy- 
hbitniej rozwijać się będzie. 


Żeby miało kino wchodzić w drogę teatrowi, niej 


zwiedziałbywm. Jeśli obie ie gałęzie sztuki g równą 
moca porz: ja słlnie Swą organizacje, rywalizacja” 
pomiędzy kinem a teatrem ustanie siłą faktu. i siłą zupeł- 
nie rozbieżnych metod ekspresji i działania. 
. Teraz chadziłoby o to, aby to kino. ten film był istot- 
me Sztuką, a nie tylko Sensącją w niezdrowym tonie. 
Epoka nasza środek ciężkości, . zřas?cza 
w dziedzinie sztuki, widtatfztnit więcej ku zbio- 
rowości, chce tłumaczyć duszą nie jednostki. tyłko ĝu- 
szę tumu. chce stać się nie pacierzem i spowiedzią in- 
Pooh" ale masy; odbiciem iej porywów. jej pragnień 


Kino jest sztuką, która naisubtelmiej może addać i 
chylenia tej masy, jej ruchliwość i żywość, i ść 


Dlatego film jest potężną sztuką przyszłości — ale 
film wielki, wspaniały w swej technice — film, któregoś- 
my jeszcze prawie w Grudziądzu nie widzieli. 

Jeśli skreślić teatr jako Ścieśniony teren akcii, zam- 
knięty'w małych ramach zawyczaj czterech ścian, na 
którego akcję patrzy ulica, miasto, tłum. Świat przez ma- 
łą dziurkę od klucza rampy scenicznej — to na odwrót 
garść, zamknięta tylko w cztery Ściany zatęchłego kino- 
matografu w małem miasteczku. parzy na Szeroką połać 
życia, szeroki oddech „Mórz pałudniowych*, jazd do 
bieguna, szerokich gestów wielkiego Świata, wielkich 
tragedyj nikłych łez ludzkiego nieszczęścia — odpatry- 
wanych również przez małą dziurkę od klucza, przez 
któr nie zdoła ulecieć nawet bardzo subtelny duch idea- 
isty. 

Taka jest różnica pomiędzy teatrem a kinem. — 

Stwierdziliśmy. że film jest sztuką, a w każdym ra- 
zie może nią być. 1 

R nią M rg zawsze? 

4 1 tu wkradła ste niezdrowa grąyitacja ku lar 
skom publiczności: której doga e EN d etay 
nie mające tech wspólnych ze sztuką. 

Dlatego. chcąc usunąć tandetę. powinno się jąknaj- 
ostrzej krytykować i, na Świafło dzienne podawać. te 
rzeczy, które nieraz nietylko nie mają nic ze sztuke 
wspólnego, ale i deprawuią ifuszę społęczeństwa. 

My wprowadzamy stałą krytykę filmów wyświetla- 


nych w Grudżłądzu, podnosząc rzetelne wartości obSET- |. 


wowąnyoh filmów, a gańłąc filmy ale. ~ 
Mamy nadzieję, że kina grudziądzkie, idąc po dro- 
dzę istotnego doskenalenia się. przyjmą te uwagi nasze 


ASB aa PECET so zma 


Z OLIMPJADY. 
Lekkoatletyka. 

Paryż, 16. 7. (Pat) W ostatnich dwóch dniach zas 
wodów lekkoatletycznych. obecna w stadionie olimpij- 
skim publiczność przeżywała piękne i niezapomniane 
chwile emocii. Zwłaszcza bieg maratoński, w którym 
zwyciężył Finlandczyk Steenross, liczący ponad 40 lat, 
sprawił wszystkim miłą niespodziankę i radość. Bieg 
ten zakończył szereg tryumfów Finlandji na dystansach 


dłuższych. 
Hippika. 
Zawody hippiczne rozpoczęły się w poniedziałek, 81-go 
lipca na stadjonie w Colombes. Składały sie one z trzech 
tegorji. 

1. Konkurs ujeżdżania konia, który wykaże umie- 
iętność. takt i zręczność jeźdźca. Jest to najtrudniejszy 
punkt zawodów, gdyż czas wykonania zadania, które u- 
jawni ujeżdżenie. posłuszeństwo i lekkość konia, określo- 
no na 10 minut 30 sekund. 

2. Skok przez przeszkody względnie płoty. na wy- 
sokość od 1 metra 35 do 1.40 m. Tu trzeba będzie wy- 
pełnić 16 zadań. 

3. Mistrzowstwo rozwiązania trzech różnych zadań 
na jednym i tym samym koniu: a) jazda maneżowa, b) 
jazda na dystansie 36 kim. z dodatkowym stceeple-chasse 
na 4000 mtr. i na ostatku cross-country (na przełai) na 
8000 metrów przez okolice usiane przeszkodami, c) za- 
wody w skoku przez przeszkody, mające na celu wyka- 
zanie wytrzymałości konia. 

Wszyscy zawodnicy rekrutują się z pośród wojs 
kowych. Do konkursu pierwszego zapiasnych jest 27 
zawodników, do drugiego 51. do trzeciego 46. Jakież 
szanse może mieć Polska? Bici niemiłosiernie w piłce 
nożnej i lekko-atletyce. jedyne nadzieje pokładamy w za- 
wodnikach hippicznych, wioślarskich i tennisowych. 
tych trzech kategorjach może. a nawet powinna Polska 
wziąść bardzo poważne miejsca. Hippika stoi u nas 
wyżej. niż gdziekolwiek zagranicą. wioślarstwo i tennis 
więcej niż na równi. Jakkolwiek o wyniki zawodników 
polskich w powyższych trzech kategoriach jesteśmy zu- 
pełnie spokojni. to jednak niczego niema bez ale. 


Sprawy społeczno-gospodarcze. 


— W SPRAWIE PRZERACHOWANIA PIENIĘDZY. W 
dniach najbliższych ukaże sie rozporządzenie Rady Ministrów 
w sprawie przeliczania kwot pieniężnych, wyrażonych w nie- 
których przępisach prawnych w rubłach, koronach, markach 
niemieckich i markach polskich. Sumy wyrażone w rubłąch 
przelicza się po 2 złote za rubla, wyrażone zaś w koronach 
i markach niemieckich po 1 złetym za koronę lub markę. Su- 
my w markach polskich są przeliczane w sposób następujący: 
do 31 grudnia 1919 r. — 1 marka połska równa się 1 złotemu, 
do 31. grudnia 1920 r. 100 mkp. — 1 zł.; do 31 grudna 1921 r. 
200 nkp. — 1 złoty; do 31 grudnia 1922 r. 560 mkp. — 1 zł.; 
i do 31 grudnia 1923 r. 2000 mkp. — 1 złoty. Przerachowae 
ma te nie dotyczą postanowień karnych (materjalnych lub 
proceduralnych), karno - administracyjnych, skarbowych. po- 
rządkowych i administracyjnych. jakoteż postanowień z Zar 
kresu ubezpieczeń społecznych. 


— PRZEMYSŁ ZAPAŁCZANY, Wobec pożłosek © prze” 
chodzeniu polskich fabryk zapałek w ręce kapitałjstów ZagTa- 
nicznych otrzymujemy następujące miarodajne wyjaśnienie. 
Tylko dwie większe fabryki zapałek w kraju należą addawna 
do kapitalistów zagranicznych. Żadne inne w ostatnich cza- 
sach w obce ręce nie przeszły. Sytuacja w przemyśle zapal- 
Czanym jest ciężka, na co wpływa brak eksportu. Ostatnimi 
czasy zarysowała Się pewna możliwość eksportu do Turcji i 
Bałkan, skutkiem czego przemysł ten pragnie wziąć żywy u. 
dział w wystawie polskiej w Konstantynopolu. 


— WYWÓZ KONI ZAGRANICĘ. Zmniejszony kompłet Gł. 
Urzędu Przywozu i Wywozu na ostatniem posiedzeniu swem 
postanowił zezwolić na wywóz 1000 sztuk koni karłowatych 
na warunkach następujących: 

1) mogą być wsywożone konie wzrostu najwyżej 140 ch. 

2) wywożone będą tylko osobniki męskie. wałachy i 

3) wywóz bedzie bez opłat. 

Na wywóz 500 sztuk koni już otrzymała zezwolenie Cen- 
trala Handlowa Kółek Rolniczych. reszta zaś ulegnie podziało 
wi w najbliższym czasie. 

— Z RYNKU ZBOZOWEGO. Badania w kierunku sytuacj 
na europeiskim rynku zbożowym wogółe w szczególności na 
rynku polskim w ciągu ostatniego tygodnia wskazują, że wo- 
bec stabilizacji wałuty polskiej połski rynek zbożowy odpo- 
wiada koniunkturze w Europie Zachodniei. Na jaką właśnie 
sytuację wpłynął wzmożony wywóz zboża za granicę. W 
związku z wywozem ujawnia się zwyżkowa tendencja dla 
t: zw. żyta 'wywozowego, a więc przedniejszego gatunku. To 
samo dotyczy pszenicy. Zwłaszcza zyskał na cenie zwyżko- 
wej owies. Żyto płacono pod koniec tygodnia około 1150 zł. 
(część tranzakcji zawarto po 11 zł.) za 1 kwintal (100 kz.) 
Żyto słabszego gatunku — około 10 zł. Wyborowa pszenica 
około 24 zł. Bardzo dobrv owies — około 15 zł., jęczmień 
browarny około 15 zł 


Giełda pieniężna. 


Warsscawa, dnia 24. 7. 
fO-ta gosita przedpołudniem. 
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, la Fomorżko Tow. Ake. Grudziądz 
odpawiedziginy:; Konstanty Dabkowski. 


z MaćkowsSkich 


Kazimiera Kurecka 


zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św., 
wczoraj dnia 23 lipca o godz. 9!/, przed pot, 
przeżywszy lat 26 o czem zawiadamia krewnych 
i znajomych w ciężkim smutku pogrążony 


Mąż z synkiem. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26-go 


lipca o godzinie 4-tej popołudniu z domu za- 
łoby ul. Długa nr. 9. [11032 


CZŁONKOWIE. 


którzy chcą zabezpieczyć Sobie pewną 


gF ilość cukru TW 


zechcą się zgłosić w biurze „ZGODY 
przy ul. Mickiewicza 9 i wpłacić 4 conto. 


ZGODA Sp. Sp. 


Wazne 


dla mieczarń Iprodncentów masłaisera! | 


Zanim sprzedasz swe produkty, wsiąp do firmy 


2 
[A 
m 


w dobrym stanie i wiele 
iunych żeczy z ubrania 
ia. {11023 


BL 


Stycznia 22, w podw.p l. 


Markiza 


do [11036 
sprzedania 


Pomorskie Biuro »Cezan« Nadgórna 45, I. 

Tel. 24. Grudziądz, ul. 3 Maja 18. Tel. 24, 5 

po mL SzezloD tanio do ` 
J sprzedania 


Murowa 18, p. 1. [11031 
Młode [11030 
jamniki 
|rasowe ua sprzedaż 
A-Górski. Wybickiego 25,1. 


Zakupuje 


FE U ggg” | 
masło, jaja, sery 


w każdej ilości 


= M; Posady 
Pomorskie Biuro »Gezane || == 
dla handiu masłem i serami Starszy, doświadczony 


Grudziądz, ul. 3 Maja nr.18 
Telefon nr. 24. (11022 


GŁÓWNY 
MAJSTER 


do maszyn, posiadający dobre techniczne wiado- 
mości do samodzielnego prowadzenia działu ma- 
szynowego i warsztatów w dużej fabryce w Gru- 
dziądzn poszukiwany. Pożąduna zna'omość 
języków polskiego i niemieckiego. Podania z do- 
kłudnym opisem dotychczasowej darałalności i 
6wiadectwami składać do Głosu Pomorskiego pod 
nr. 926. 


Powiatowa Kasa Chorych w Świeciu nW. 


poszukuje od 1. VIII. rb. względnie później 


2 pomocników biurowych. 


Kand;datów, posiadsjących dobrą praktykę 
biurową i obeznanych z rechunkowością. uprasza 
o spieszne nadesłanie ofert, do których dołączyć 
należy własneręcznie pisany życiorys, odpisy ówia- 
dectw 1 ewtl. referencje (92 


Komisarz Rzącowy Pow. Kasy Chorych w Swieciun/W. 
(—) Miedzianowski 


ciesla 


mofe się sarar zgłosić 
X. Budk:ewicza 35. (927 


dzieluych, poszukuje od 
Zaraz (924 


W. Kutowski 


Grudziądz, Ogrodowa 23. 


Poszuknję od szaraz 


pomocnika 


W. Bieńkowski 
zegarinistra 
Biskupia nr. 17. [11024 


Oprodowczyka 


młodszego (wyuczonego), 
władającego językiem 
polseim i niemieckim po- 


sierpnia rb. 
t. Borchert, 

ogrodnictwo, Michale, 

pow. Świecie. a. Gradziadz. 


— LSE o a NAFN wu E Z Z W 


de udzielania lekoj 7-io 
letniemu chłopczykow! 
Nadgórnia 48a, 1. (11026 


ike chłODCÓW 


do sprzedaży gazet mogą 
— się zgłosić od zaraz — 


Drukarnia Pomorska. 


Potrzebna od zaras na 
wyjazd słażąca lub 
hucharka. — Tzmże 
do sprzedania sy pial- 
mia nl, Bracka nr. 2, 
1 piętro {11025 
Wysocka, 
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Grud:lądz, ul. Wybickiego 19. 


DZIŚ, t. į 


. dnia 24 bm. i dni następne 
d niedzieli włącznie 


. Stanley w Afryce 


ostatnia serja powyższego obrazu w 7 aktach p. t. 


„Swiatlo Zwycięża 
u. „ZA JEDEN POCAŁUNEK* 


Wspaniały dramat z życia arystokracji angielskiej 
mannana W Gecin aktach a ~ 


zu. VIII. Olimpjada w Paryżu 


Zdjęcia aktualne z 2-ch meczów Da nożnej pomiędzy 
=æ Francją a Rumanjąi Ameryką. === 


= Razem 14 aktów —==-= 


Początek seansu ze względu na długość pogramu O godz. 
8 mej wieczorem. 


W niedzielę o godzinie 2-ej popołudniu 
wielkie przedstawienie dla młodzieży szkolnej i dzieci 
w 8 aktach. 929 


E w 
Przyjmiemy biegłą 


stenotypistke-stenografistke 


polską 
Wymagane: gruntowna znajomość 
niemieckiego 1 praktyka biurowa, 


a wale z podaniem życiorysu I sej Paca 
prosimy adresować 


PARDON & KURZAWA, Grudziądz 


P. 8. Oferty, które do 5-ciu dni pozostaną bez odpowie- 
dzi, uważać należy za nieuwzględnione. 823 


Prawdziwe garnitury marmurowe 
Dykty klejone 3—26 m/m grubości 

Sperówkę deb., topolawą i turniery ipp 
Rzeżby, listwy ozdobne, matynę chemiczną i woskawa 


Marschall, Philipp & Andree :5: 


Gdańsk, Sammigasse 6/8. . Teleton 3583. 


polecają 


Í Mite, zajmujące i pożyteczne | 


Wielki Król; powieść dziejowa 
zczasów Stefana Batorego — Aleksan- ka 
dry Lesniewskiej . s ae ooe a 


(przesyłka polecona 35 gr.) 


Historja o Janaszu Kor- 


czaku, ` — |. ign. paz 
z czasów jana Sobieskiego g 


(przesyłka polecona 50 gr.) 
Dwa Skarby; powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F, Kogali . . 
(przesyłka polecona 50 gr.) 


Oblężenie twierdzy Gru- 
dziądzkiej, powieść Bergla 
(przesyłka polecona 25 gr.) 
Z mych wrażeń wojen 
nych; — Ks. prob. Łęgi . . . 0,45 35 
(przesylka poleeona 28 2) 
Rachunki Rolnik a-Prak- 


tyka przez M. Pacoszyńskiego, za- 
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo handlowych . . 


(przesyłka polecona 35 gr.) 


1,15 


0,90 ,, 


0.20 ,, 


D 


0,90 ,, 


Powyższe książki vabyć można bezpośrednio w wy- 
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 


nadesłaniem należoości włącznie kosztów prze- 
syłk, poleconej wzgl, za zaliczeniem pocztowem. 


Drukarnia Pomorska 


Tel. 50i51. Wydsiał Wydawniczy Tel. 50 i BL. 


NET DZIĄDZ (Pom. ) Groblowa 297/29 | 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiado- 
mić naszych członków, 
ze uchwałą Walnego Zgromadzenia 
względnie Rady Nadzorczej 


'Spółdzielini „Konsum Kolejowy” 


i „Spółdzielni Urzędników* 
wspomniane spółdzielnie 


połączyły się z spółdzielnia „ZGODA 


Temsamem członkowie obu spółdziedzieln 
stają się automatycznie członkami „Zgody 
w Grudziądzu Sp. Sp. z. z 9. 0. i na od- 
wrót, Wszyscy członkowie Zgody 


mogą się zatem zaopatrzyć w towar 
w Grudziądzu w- następujących sklepach: 
Mickiewicza 9, 
Groblowa 47, 
Koszarowa (Współdzielnia Urzędników) 
Radzyńska (Konsum Kolejowy). 


Równocześnie wzym amy wszystkich 
członków, ażeby wyrównywali swoje udzia- 
ły, pomimo tego, że w dzisiejszym kry- 
tycznym czasie także spółdzielnie od- 
czuwają brak gotówki, 


= Zarząd. 
Sądowa licytacja przymosowa. 


W piątek, dnia 25 lipca rb., o godz. 
10 przed poł. sprzedam w drodze puhlicznej iiey- 
tacji najwięcej dającemn na ul, Tuszewska Grobla 1 
(narożniki tamże ns przechowanie oddany 


wóz (roliwagen). 
Licytacja odbędzie wię napewno. (11033 
IRostkowski, kom. sądowy. 


kosztuje 


Księga Adresowa 


miasta Grudziądza 


Do nabyela w 


DRUKARNI POMORSKIEJ 2: 


Wapno i cemeni 


pierwszej jakości 


Szukam 


trzy lub 4-ro pokojow. c) 


— polecztanic— 3 


mieszkania aty Tektur Dachowich 


„ Kutowski i S-ka 
khem Ogrodowa 23. 


z wszelkiemi wygodarni 
w śŚrólimieśc u ma oso- 
bistą umową. — Zgłosz 
do Gł. P. pod nt. 11014 


1—2 


e 


pożyczki przy 1» ent, 
| zabezpieczeniu lub też 


umeblowane: 
pok Lo] (OR 


jak można z pianinein | kurencyjoe z dobrou 
i objadm poszuktwany | zyskiein pracuj. przed- 
od zaraz altoteż później. | siębiorstwo. łask zgł. 

Łaskawe zgł. poi nr. | pod. or. 930 do Głosu 
931 _ do Głosu Pomorsk. | Pomorsk 'ego. 


Gustownie umeblowany 
pokoj mieszkalny 
z sypialką {11028 
of i. 8 24 do wynajęcia 
Kościuszki 12. I n. pr. 


ZAMIENIĘ 


4 pokojowe m'eszkanie 


Asfaltowa 
papę dachowa | 2 
Smole - Lepnik 


górnej, na większe w 
sródmieściu. Of. do Głosu 
Pomorskiego pcd 11027. 


Materjały 
budowlane l 


plerwszorz. jakoģoi 


poleca TANIO 
Fabryka ; 

Tektar Dachowych 

ŁA aka) LT 


Depesze „Fatadach* 
Tel. atv. (2%0A 


BECZKI 


od smoły, oleju ı śledzi 
kugaje stale = najwyż- 
szych cenach |DZi 


Fabryka Teklur Dachowych 
W. Kutowaki i S-ka 
Grudziądz, Ogrodowa 23. 


a WR 
Na moją realność | ta 
poszukuję AIMA k rom od idas gó 
H 3 
hipoteki 


Grudziądza w nat U 
na I miejsce. — Zgłosz. ya goi kilm 
do Gł. Pom. pod nr. 9161 W. Hajewaki. 


*KIEGE 


zarte, pismy, Onsləmı0%f 
gwargnoją apt 
FEA pe ped Gadeba soh? 


smon D Honoron’ 


